
Rok VII. Nr. 44 . Scsnow !ee , niedziela 14 lutego 1932 roku.

CENY OGŁOSZENI 
za w iersz m ilijneU ow y  
przed 1 złoty, w te Kseni 
5u gr., za tekstem  40 gr. 
O głoszenia tahelarycz  
ne 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bue ogłoszenia po 10 
groszy. U la poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. N ajm niej 1 zi.
Konto czekowe PKO  

Warszawa 155.070

Cena nnmern 10 grołray.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: W IKTOR M ONSIORSK I.

P renn m erała  w y  
n osi m iesięcznie

zł. 2.00
Adros adm in istracji: 
P iłsu d sk iego  Nr. 8. te­
lefon  4-i/7, telefon re­
dakcji 6-92. telefon  re- 
dakccji nocnej i  dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa H5.070

n

A  & a K IELC E, K ilińskiego 19, tel. 597; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel 5-98: DĄBROW A. 3-go Maja 14, teł. 2-77;
U  U U £ m i * \  Ł  ¥  ■ ZAWIERCIE,  ul. 3 go Maja 5, tel. nr. 97: CZELADŹ. Rynek nr. 8, tel. 42; GRODZIEC, ulica Koócuw,ki tel. 16.

Samoloty japońskie zbombardowały koncesję amerykańską
W  S Z A N G H A J U .

Pożar przędzalni. — Protest konsula amerykańskiego. — Dżuma w w Szanghaju. — 
Krwawe walki. — Rewelacje o pakcie sowiecko-japońskim.

K R W A W E  W A LK I.
LO NDY N, 13. 2. ( w l  i P o  krótkiem  

zaw ieszen iu  broni rozpoczęły się  wmo- 
raj w alk i na froncie S /a -P e j. O gień ar- 
ty ier ji trw ai przez całą  noc, a  o św ic ie  
wzm ógł sią jeszcze bardziej.

Japończycy bardzo sk ru pu latn ie i  w  
cichości p rzygotow yw ali g en era luą o- 
fensyw ęi Wczoraj popołudniu dw a pa­
row ce transportow e p inyw iozły  do por 
tu am un icje dla karabinów ręcznych, 
m aszynow ych, arm at i bomby d la  sam o  
lotów . Pozatem  na poittuuie od YYusung 
w ysadzono znaczne iio śc i n ow ych  s il  
w ojskow ych.

PO DO BNO  P R Z Y P A D E K .
D ziś rano Japońskie csnaury Samo­

lotow e puuuuiy oon ioariiooan iu  arnery 
kansaą uziernreę przem ysrową W bzang  
hayu. cm uoiuu zapam ycn  spronęła w iel­
ka przęuzauua oaw einy „Yłinguu". 
przyczem  n n aan ascie  osub oum osto ra­
ny. runa prt-,euzuinia -unery nansna row  
nrez b yła  kiikaK im m e boxnoaruowana  
i pauia p astw ą p łom ieni.

PRO lEaT KujNSULA.
W ypauki te w yw oia ły  w zuurzenie w 

kolonji am erykansJuej, Aum. T aylor  
Wraz z Koliauacjlu uudii się uu jrtpoiiM&ie- 
go k oiicrauinuaia  isou iu ry , b y  ziozyć  
protest.

K outrad. N om ura w yraził ubolew a­
nie i  zapew nił przy wy szow, ze bomuardo 
w am e w ynik ło  w skutek fa ta ln ego  w y­
padku. P rzyczyn ił się  do tego mróz, 
który spowouował, że p recyzyjn e niecna  
niżm y uo wrzucania nomu, zńajuujące  
się  pod skrzyułam i sam olotów , U ziaiały  
w auiiw ie. K ontradm irał przyrzekł w 
im ien iu  rząuu japouskiego, ze surow e  
śleuztw o bęuzie przeprowadzone, Rodzi 
ny zab itych  w skutek bom oardow ania  
pracow ników  fabrycznych  otrzym ają  
ouu kodowanie, a rannym  będzie udzie­
lona pomoc.

UM Y ŚLN E BO M B A R D O W A N IE .
W ychodzący w Szan ghaju  dziennik  

„Chm a“, podając opis bom bardowania  
am erykańskich  zakładów  przem ysło­
w ych  w S zan ghaju  przez sam oloty  ja  
pońskie, ośw iadcza, że spalone przędza! 
n ie konkurow ały z przem ysłem  japoń­
skim . Z w łaszo.a przędzalnia „W ingon", 
korzystająca  z subsydjów  rządowych, 
uniem ożliw ia ła  przem ysłow com  japoń ­
skim  utrzym anie się  na rynku.

D zienn ik  jest zdania, że bom bardo­
w anie n ie b yło  b ynajm n iej dziełem

wań. Istn ie je  przypuszczenie, iż jest  
to  dżum a płucna. Uliorych izolowano. 
M ieszkania e o sta ly  spalone.

S y tu acja  w m ieście jest rozpaczliwa, 
albow iem  w szystko w skazuje na to, żo 
bom bardowanie m oże objąć rów nież 
koncesje m iędzynarodow e.

W  m ieśc ie  d aje się  odczuwać coraz 
w ięk szy  głód. Ceny w zrastają  w  tem ­
p ie zaw rotnem . Banknotów  chińskich  
nikt n ie chce przyjm ować.

Liczba bezrobotnych, wskutek zn i­
szczenia fabryk  przez bomby sam oloto­
we, przekracza pół m iljona. Gromady  
m aruderów w ałęsają  się po dzielnicach  
europejskich, żebrząc o kawałek chleba. 
M isje i tow arzystw a dobroczynności

nie są w  stan ie  sprostać olbrzym im  cię  
żarom.

POMOC Z N A N K IN U .
Od tygod n ia  m iasto N ankin  n ie  jest  

ośw ietlane w ciągu  nocy. Ma to na celu  
ochronę przed sam olotam i. W ładze 
ch ińskie eab ron iły  żołnierzom  ostrzeli­
w ania sam olotów  japońskich , aby nie 
w zniecać paniki wśród m ieszkańców.

Z N ankinu w yjech a ły  w czoraj do 
Szanghaju dwie dyw izje, k tóre wejdą  
w skład arm ji k antońsk iej, broniącej 
fortu  W nsnng.

S E N S A C Y JN E  W E R S JE .
„D aily  Expres" w sensacyjnem  do­

n iesien iu  odkrywa tajem nicę biernego

HANDLOWO -  PRZEMYSŁOWE

Towarzystwo Kredytowa
w  SOSNOWCU, S p ó łd z . z  og r. o ip .

TELEFONY; K g f Ś ” 0 =  3 ^ °  MA,A Nr- 17

ZAŁATWIA WSZELKIE CZYNNOŚCI BANKOWE
Kasa czynna od godz. 8 30 do godz. 14-ej.

w soboiy do godz 13-ei.

Sejm uchwalił budżet państwa
v/ trzeciem czyramu.

W A R SZ A W A , 13. 2. iw ł.) N a d zisiej­
sze m posiedzenia sejm u, przyjęty zo­
sta ł budżet państw a na rok 1932 53 w 
trzeciem  czytaniu .

Przed porządkiem  dziennym , zabrał 
g ło s  poseł Brodacki (str. lud.), w związ 
ku z odczytanym  listem  przez posła iSa- 
nojcę, z którego w ynika, że pos Bro- 
daeki pobierał sp ecja ln e w ynagrodze­
nie w dolarach za u łatw ian ie parcela­
cji na kresach.

P. Brodacki ośw iadczył, że sprawę 
oddaje sądowi m arszałkow skiem u. Z 
ław  BB. rozleg ły  s ię  okrzyki: W yzyski­
wacz, pijaw ka.

Zkolei przystąpiono do składania de- 
k laracyj w spraw ie budżetu.

W  im ieniu  klubu narodowego prze­
m aw iał poseł R ym ar, w  im ien iu  stron

n ietw a ludow ego p oseł R óg, z ram ie­
nia P P S . pos. A rciszew ski, w im ieniu  
żydów posłow ie: R ozm arm i Griinbaum.

Dodatkowe ośw iadczenie ziozył po­
nadto poseł R ybarski (kl. nar.), k .óry  
zaznaczył, że stronnictw o jego  nie bie­
rze odpow iedzialności za budżet i uwa­
ża go za n ierealny.

Zkolei przem aw iał gen era ln y  refe­
rent budżetu, pos. M iedzi óski, przed sta  
w iając calokształl prac nad budżetem.

M arszałek Św ita lsk i zarządził wresz  
cie głosow anie.

K lub posła Grunhaum a i cała opozy  
cja w ypow iedzieli s ię  przeciwko budże­
towi, ugrupow anie p< sła Rozm arina  
w strzym ało się  od głosow ania. Budżet 
został uchw alony g ło sam i w iększości 
sejm ow ej.

nową, zm ierzającą do p o .b y c ia  się  „S Modły o powszectiw pokój w obecności papieża.
CITTA D E L  VA'l^CAN O , 13. 2. Z n ie odm ówił specjalne m odły z prośbą  

powodu 10-ej rocznicy koronacji P iu ­
sa X I-go  w bazylice św . P iotra  od­
praw iona została  m sza poutyfikaln a  
przez 22 kardynałów , w obecności (Jj_ 
ca św. O jciec św. przem ów ił do zebra­
n ych  tłum ów , w zyw ając ludzi, aby  
zwracali s ię  do B oga w ciężkich chw i­
lach  z  prośbą o ogó ln y  pokój. N astęp-

żłiw ego  konkurenta.

R O ZPACZLIW A SY T U A C JA  
W  M IEŚCIE.

Lekarze eu rop ejscy  w  Szanghaju  
stw ierdzili w  d zie ln icy  ch iń sk iej Sza. 
P ej dwa podejrzane w ypadki zaehoro-

PO D ZIĘK O  W  A N IE .

N aczelnem u lek arzo w i sz p ita la  
„Hr. R e n ard "  D .ro w i M. T ra w iń - 
sk iom u i pp. D -rom  B ieńkow sk ie­
m u i L ip n ick iem u , za dok o n an ie  
c iężk iej o p e ra c ji naszem u synow i 
o raz , ca łem u  perso n e lo w i sz p ita la  
za tro sk liw ą  op iekę w czasie cho­
roby  sk ła d a m y  tą  d ro g ą  serdecz­
no „B óg Z ap łać"

TEODOROSTWO MIKOWIE.

o pokój, udzielił b łogosław ieństw a i 
całkow itego odpustu.

P o  ukończeniu m szy O jciec św ięty  
opuścił bazylikę w otoczeniu w spania­
łego  orszaku wiłród en tuzjastycznych  
okrzyków w iernych.

Ceremonja nadaw ana b yła  przez ra- 
djo na ca ły  św iat.

Hit; chcemy suwerenności L>twv“.

na

B E R L IN , 13. 2. Z w iązek  niem ców w 
K ła jp e d z ie  n a  o d b y te j w czora j w B er­
lin ie  m a n ife s ta c ji  p rzeciw ko  ostatniem  
w ydarzen iom  w K ła jp ed z ie  uchw alił 
rezo lucję , d o m a g a ją c ą  się: ukonstytu­
ow an iu  k o m is ji l ig i narodów , restytu­
c ji d y re k to r ia tu  R ó teh era , w ycofania  
oddziałów  w ojskow ych  litew sk ic h  i sza-

ulisów  z o k ręg u  K ła jp e d y .
R ezo lucja  żąda  zaw ieszen ia  su w eren ­

ności L itw y , ro zp isa n ia  p le b iscy tu  w 
K ła jp ed z ie  i zupełnego  now ego u re g u ­
lo w an ia  kw estji k ła jp ed z k ie j, p rzyczem  
L itw a  po w in n a  być zasadn iczo  w y k lu ­
czona

zachow ania się  Sow ietów  wobec wyu 
padków na D alek im  W schodzie.

D ziennik  tw ierdzi, że m iedzy Ro­
sją  i Japonją istn ieje  tajna u m ow a na 
podstaw ie której rząd sow iecki pozosia  
w ia Jap onji w olną rękę w M andżurji 
i  ezęści M ongoł ji, jak  rów nież na w y­
brzeżach ch ińskich . Um owa przew iduje 
pozatem  odkupienie' przez Jap onję in­
teresów  sow ieckich na kolei w schodnio, 
chińskiej, oraz zgodę Sowietów  na bu­
dowę japońskich lin ij  kolejow ych w 
M ongolji.

U inowę tę przeforsow ać m ia ł S talin  
wbrew op inji innych członków kom ite­
tu w ykonaw czego ZSRR, odrzucając 
w nioski w sp raw ie w ojny z Japonją  
z powodu nierówności sil.

W A L K I W  CHA R B  IN IE .

. W  Charbinie, podczas krw aw ych  
w alk toczących się o m iasto, zg inęło  po­
nad 100 japończyków .

W czasie walk nlie.znych zginęło  
dwuch polaków, k tótyy przypadkow o  
znaleźli się  na u licy.

K olon ja  polska w  C harbinie liczy  
k ilk a  ty s ięc y  osób.

IN T E R W E N C JA  Z A R Z Ą D U  GŁÓW- 
NEGO ZW. IN W A L ID Ó W .

W A R S Z A W A , 13. 2. lw i.) Dziś p re ­
m ie r  P r y s to r  p rz y ją ł  d e leg a c ję  z a rząd u  
zw. inw alidów  w o jen n y ch , w osoPacu: 
p o sła  K ark o szk i, m jr .  W a g n e ra  i p Ru- 
dow skiego , k tó rzy  in .e rw e n jo w a li prze 
eiw ko zam ie rzo n em u  p tzez  rząd co fn ię­
c iu  r e n t  in w a lid o m  iżej poszkodow a 
nym

 o-------
D E M O N ST R A C JE  KOM UNISTÓW  

W  STOLICY.

W A R S Z A W A , 13. 2 (wł.) K o m u n iśc i 
u s iło w a li d z is ia j u fo rm o w ać  pochód n a  
u licy  M iłej.

P o lic ja  o toczy ła  d em o n s tra n tó w  z 
dw uch  s fro u , ro z p ra sz a ją  tłum . Na cze 
le pochodu k roczy ł prweł k o m un ia  ycz- 
ny . R ozenberg , zan im  zaś n iesiono  
tr a n s p a r e n t  o tre śc i an ty p a ń s tw o w e j.

A resz to w an o  9 osób, k tó re  p rz e k a z a ­
no p o lic ji p o lity czn ej.

K om un iśc i zam ie rza li n a s 'ę p n ie  o rzą  
dzić w iec na p lacu  P a ry so w sk im  po li­
c ja  je d n ak ż e  u d a re m n iła  zg rom adzen ie .

M IN IST E R  ST R A SSB U R G E H ,

kom isarz R zeczypospolitej w  Gdańsku  
podał się  do d ym isji. M iejsce jego  in s  
objąć dotychczasow y gen eraln y konsul 

w  K rólew cu, Papce
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K O N K U R E N C I M IN IST E R JU M  
POCZT.

W A RSZA W A , 13. 2. (wŁ) P o lic ja  wpa 
f la  na tro p  niezw ykłej a fe ry  w atoli-
»y. ......................

W ykry to  m ianow icie is tn ien ie  p ry ­
w atnego przedsiębiorstw a te leg raf iczr 
(lego, które za rańszą op ła tą  podejmo­
wało się p rzesy łan ia  depesz do S tanów  
g jednoczonych.

K om binatorzy  radzili sobie w ten 
sposób, że depesze p rzesy łali do jednej 
te stolic europejskich, skąd tow arzy­
stwo telegraficzne, z k tórem  zaw artą  
mieli umowę, depesze te przesyłało  da- 
'ej. A resztow ano kilka osób.

Na obchód jubileuszu 25-lecia sakry biskupiej
ks. dr. Wł. Bandurskiego.

A R ESZTO W A N IE SĘD ZIEG O  ŚLED­
CZEGO.

W ILNO, 13. 2. (wł.) P rezes sądu okre­
sowego w W ilnie przypadkow o ujaw - 
liił, że sędzia śledczy w B rasław iu  H en. 
ryk B c try m  nie je s t osobą, za k tórą  
się podaje, lecz fakrycznie Bronisław em  
Piotrowiczem , b. sędzią śledczym okrę­
gu nowogródzkiego, w ydalonym  ze sła ­
łby za nadużycia.

Po uzyskaniu  zgody sądn dyscypli- 
narnego n a  wszczęcie ścigan ia  karnego, 
Uraz na  skutek  upow ażnienia prezesa 
sądu apelacyjnego, prezes sądu M. Ka- 
iłaszkiewicz, dz ia ła jąc  w charak terze  
sędziego śledczego, udał się w raz z pro 
kuratorem  sądu okręgowego EL P rzy ­
bylskim  do B raslaw ia, gdzie po prze­
słuchaniu sędziego B utrym a, ten  o sta t­
ni p rzyznał się do sfałszow ania doku­
m entów, opiew ających na  nazwisko 
H enryka B utąym a i oświadczył, że 
właściwe jego  nazwisko b rzm i B ron i­
sław Piotrow icz.

W obec tego postanow iono wszcząć 
śledztwo i względem P iotrow icza re i  
B u trym a zastosować środek zapobie. 
gawezy —■ zaaresztow anie,

F U Z JA  W  PR Z EM Y ŚLE N A FTO ­
WYM.

W IE D E Ń , 13. 2. Dwa francusk ie  to­
w arzystw a naftow e, a m ianow icie „Cre 
Sit G eneral des P e tro les44 i „Societe 
F rancaise  „Małopolska*4 m a ją  być w 
najbliższym  czasie połączone.

W ierzyciele będą zaspokojeni drogą 
Wypuszczenia 6 proc. obligacyj o dzie­
sięcioletnim  obiegu.

„Szczęśliw i są  ci, k tó rz y  uko­
ch a li w ielk ie cele życia, a  dążą do 
n ich  w y trw ale . Cel ro z ja śn ia  
m rok  bólu , cel leczy b lizny  o fia r, 
cel u m acn ia  du ch a  s iły “ .

J e d n ą  z ta k ich  szczęśliw ych 
postaci doby w spółczesnej w P o l­
sce je s t ks. b isk u p  B an d u rsk i. 
S łow a, w ypow iedziane w jednem  
z kazań  D osto jnego J u b ila ta , ja k ­
że doskonale c h a ra k te ry z u ją  n ie­
strudzonego  w dążen iu  do w iel­
k iego celu k ap łan a .

U rodzony  w 1863 r . w  S okalu  
nad  B ugiem , w ychow yw ał się w  
dom u, w  k tó ry m  w ia ra  i g o rący  
p a tr jo ty z m  b y ły  cecham i prze- 
w odniem i. B ra t  b iskupa  b ra ł u- 
dział, w  p o w stan iu , m a tk a  peł­
n iła  obow iązki k u r  je rk i p rzy  rz ą ­
dzie narodow ym , w  dom u zaś od­
b yw ały  się zeb ran ia  i  n a ra d y  n ad  
losem  pow stańców  i sposobam i 
p o m ąg an ia  im  w  w alce o wolność. 
Od najm łodszych  la t  ob jaw iało  
się w  nim  go rące  serce i  pow oła­
n ie  do s ta n u  duchow nego. To też, 
po ukończen iu  g im n az ju m  we 
Lw ow ie, w stęp u je  na w ydzia ł teo 
log iczny  un iw . Iwo w., k tó ry  ukoń  
czył, idąc o w łasn y ch  siłach  i w  
ro k u  1887 w kościele s. s. francisz  
kanów  w e Lw ow ie, odp raw ił p ry ­
m icję. I  od te j chw ili s ta je  się 
n ie stru d zo n y m  bojow nik iem  w ia­
ry  i  budzicielem  du ch a  n a ro d o ­
w ego w śród  w szystk ich  w ars tw  
społeczeństw a polskiego.

W y b itn e  zdolności, zw łaszcza 
kaznodziejsk ie, k ie ru ją  Go do d a l 
szych stu d jó w  teo logicznych , u- 
da je  się w ięc do R zym u  i ta m  
m yśl jego  n a b ie ra  te j s iły  i  w y ra ­
zu, k tó ry m  po tem  w strząsa  ta k  
n iezm iennie sum ien iem  ludzkiem

dzał słow em  pełnem  s iły  i  ogn ia  
n ieśm ierte lność  narodow ą.

A  k iedy  w  s ie rp n iu  p ierw sze 
oddziały  polskiego w ojska fo rm o­
w a ły  się n a  bój z M oskw ą o w ol­
ność P o lsk i, b iskup  B an d u rsk i 
b y ł p ie rw szym , co św ięcił sz tan ­
d a ry  i b łogosław ił m łodzieży le- 
g jonow ej, idącej do w alk i. I  już  
je j n ie  opuścił. M imo w ątłego  
zd row ia bezustann ie  p a tro n o w ał 
każdej akcji, k tó ra  leg jony  w zm a 
g a ła , czy też szła im  z pom ocą 
m o ra ln ą  i  m a te rja ln ą . Ojcem d u ­
chow ym , k rzepicielem  ducha  
b y ł ty c h  w szystk ich , k tó ry ch  los 
tw a rd y  w o jn y  rzu ca ł n a  szp ita l­

n e  łoże, s ła ł słow a o tuchy , pod­
trzy m y w a ł w ia rę  w alczących, a! 
zarazem  apelow ał do społeczeń­
s tw a  o cześć należną  czynow i le- 
gjonów . P o  odzyskan iu  w olności 
a n i n a  chw ilę n ie u s ta je  w  dąże­
n iu  do um iłow anego  celu. N ie 
też dziw nego, że uznanie, m iłość ł  
cześć p ły n ie  k u  n iem u ze w szyst­
k ich  zaką tków  P o lsk i. R adośn ie  
i  z dum ą obchodzim y jubileus*  
25-lecia s a k ry  b iskup ie j, m ugąo 
p rzed  oczy św ia ta  postaw ić w zór 
k a p ła n a  - p a tr jo ty , zło toustego 
kaznodziei, m ęża w ielk iej n au k i, 
m yśli g łębok iej, go rącego  serca  
i p łom iennej duszy.

. SAMORZĄD I PAŃSTWO
Fachowe kierownictwo i kontrola fundamentem ustroju

samorządowego.

W A R U N K I B A N K U  F R A N C JI.

B E R L IN , 13. 2. R ada genera lna  b an . 
ku francusk iego  czyni trudności w sp ra  
wie przedłużenia francusk ie j transzy  
kredytu , udzielonego bankow i Rzeszy 
ponad term in  4 m arca  br.

W edług in fo rm acyj bank F ra n c ji do 
inaga się następu jących  gw arancy j: 1) 
rządu francuskiego, k tó ry  zobowiązać 
»ię m a do w ypłacenia 25 m ilj. dolarow  
przypadających  na bank F ran c ji, o i- 
leby bank Rzeszy n ie  uskuteczn ił w pła 
ty , 2) złożenia przez bank  Rzeszy w b a . 
zylejskim  banku  w y p ł a t  m iędzynardo- 
wycb depozytu  w złocie w wysokości 
E5 m ilj. dolarów.

Z A M Ó W IEN IA  JA P O Ń S K IE  W PO L ­
S K IC H  H U TA C H  I  FA B R Y K A C H .

W A RSZA W A , 13. 2. U rzędow a ra d jo  
s tac ja  m oskiew ska podała  kom unikat, 
w edług k tórego  Ja p o n ja  poczyniła wiel 
k ie zam ów ienia w E urop ie  na  broń i me 
tale.

W edług  tw ierdzen ia  kom unikatu  so 
wiockiego, J a p o n ja  zam ów iła rów nież 
w Polsce tow ary , w artości k ilk u  m iljo- 
nów dolarów.

M iarodajnego  potw ierdzenia te j w ia 
domości narazie  brak.

N atom iast ze sfe r gospodarczych na­
deszło częściowo potw ierdzenie te j’ w ia­
domości.

Podobno japończycy w yrazili życze­
nie wszczęcia p a r tra k ta c y j na  tem at 
zamówień, jak ich  ew entualnie udzielą 

- polskim  hutom  i fabrykom .
J e s t  rzeczą m ożliwą, że japończycy 

chcą poprostu  zorjentow ać się, ja k  wy 
g ląda  porów nanie cen fab ry k  pol­
skich z irnnemi.

BBBBBBBBBBBBBB
Poszukuje się w Będzinie

LOKALU
na m agazyny  pow ierzchni 400—500 m \  
b iu ra  i m ieszkania. Zgłoszenia do dn. 
18 lu tego w P aństw ow ej H urto w n i W ó­
dek Nr. 90 w Będzinie, ul. P rezyden ta  
N arutow icza.

i  w zrusza  uczuciem .
P o  pow rocie do k r a ju  zostaje 

w ik a ry m  p rz y  kościele k a te d ra l­
n y m  w e Lw ow ie i ta m  daje  się 
poznać jak o  w y b iin y  nauczycie l 
m łodzieży, n a  k tó rą  zdobyw a n ie­
zw ykły  w pływ , gdyż m łodzież ro ­
zum ie serce go rące  i czystość in- 
tency j, a  te  cechow ały  zaw sze 
w szelkie czyny  ks. b iskupa.

D zisia j śm iało  m ożem y po­
w iedzieć, że je s t to  jeden  z n a j­
sz lachetn ie jszych  obyw ateli n a ­
szej ojczyzny, jedeu  7. n a jśw ia tle j­
szych um ysłów  po lsk ich , p raw d zi 
w y p rzodow nik  n a ro d u , k tó reg o  
życiu  ca łem u n a  im ię  P o lsk a . 
W ia ra  i fan a ty czn a  m iłość ojczy­
zny, w y p e łn ia ją  cale Je g o  je ste ­
stw o. W raż liw e serce i b y s tra  
m yśl pozw ala ły  m u  zawsze od­
czuć i p rzen iknąć , ja k ą  d ro g ą  
P o lsk a  iść m a  k u  ew ym  celom. 
On to  zawsze w ołał i  zag rzew ał 
do w szelkiego zbożnego czynu. 
J e s t  rzecznik iem  i o rędow nikiem  
każdej idei, każdej sp raw y , dobro 
P o lsk i m a jące j n a  celu.

K ied y  b ru ta ln a  przem oc m o­
sk iew ska o d rąb y w a ła  od c ia ła  
P o lsk i C hełm szczyznę —  b isk u p  
B a n d u rsk i b y ł w śród  p ierw szych, 
co p rzeciw  tem u  głos podnieśli i 
akcję  pom ocną ra tu n k u  p ro w a­
dzili.

K ied y  n a  zjazd  g ru n w ald zk i 
z jechały  się do K ra k o w a  z całej 
P o lsk i dz iesią tk i ty sięcy , a b y  za­
czerpnąć du ch a  w  je d n i n a rodo ­
w ej i zobaczyć czyśm y n ie  p rze­
s ta li  b yć  ty m  sam ym  potężnym  
narodem , co p rzed  w iekam i; b i­
skup  B an d u rsk i w ia rę  k rzep ił, 
p rzyszłość ja sn ą  w skazyw ał, w ró- 
żył zm artw ychw stan ie , stw ier-

P ro jek t ustaw y o zmianie ustro­
ju  samorządowego spotkał się z estrą  
k ry tyką działaczy, oceniających sa­
morząd z politycznego punktu wi­
dzenia, bądź też widzących w samo­
rządzie coś odrębnego od państwa 
i przeciwstawiającego się państwu, 
czy też jego władzom centralnym. 
K to jednak ocenia samorząd jako 
jedną z form administrowania pań­
stwem przy pomocy organów obywa 
telskich, niezależnych od rządu ale 
podlegających jego kontroli, ten 
przyznać musi, iż omawiany pro­
jek t zadaniom tym odpowiada w 
sposób znakomity.

U strój samorządu zawiera pewne 
ram y dla swobodnej działalności or­
ganów, pochodzących z wyborów i 
rządzących się w ramach obowiązu­
jących ustaw  i przepisów. Ordyna­
cja wyborcza zawiera zasady dobo­
ru  ludzi do poszczególnych organów 
samorządu. Im  lepszy dobór ludzi, 
tern większą swobodę można pozo­
stawić danemu samorządowi, tern 
większem zaufaniem może obdarzać 
go państwo. Gdy jednak swobodny 
wybór wprowadzić może do samo­
rządu ludzi, którzy nie dorośli do 
swego zadania w służbie publicznej, 
lub którzy wykorzystać chcieliby 
samorząd dla innych celów, niż prze 
widzianych ustawami, w  takim  ra-

się to w dalszych skutkach niepo- 
myślnem. Gorzej byłoby, gdybv na 
terenie województw południowych 
wprowadzić system 5-cio przym iot' 
nikowych wyborów bez zmiany a- 
stro ju  samorządu opartego na bar­
dzo liberalnych zasadach. Samorząd 
byłby narażony na bardzo ciężką 
próbę i państwo miałoby niemało 
z nim kłopotu.

P ro jek t ustaw y wniesiony prze* 
rząd do sejmu zapobiega tym  wszy­
stkim  brakom: daje bardzo liberalną 
ordynację wyborczą opartą na naj­
bardziej demokratycznych podsta­
wach, jednakże do ustroju samorzą­
du wprowadza czynnik silnej i fa­
chowej władzy wykonawczej, rozbu­
dowuje silnie kontrolę wewnętrzną 
i zabezpiecza dla państw a bardzo 
s i ln y  nadzór, upoważniający władze 
rządowe do wkroczenia, gdy dana 
jednostka samorządowa gospodaru­
je źle lub przekracza ustawowy zar 
kres działan ia  N a podkreślenie za­
sługuje też druga wybitna zaleta 
projektu: daje on jednolite podsta­
w y ustrojow e samorządu dla całego 
państwa, bez różnicy na warunki 
narodowościowe, gospodarcze, kul­
turalne i wyznaniowe. Jeżeli posta­
nowienia ustaw y mogą wydawać się 
zbyt surowe dla obszarów jednoli­
tych narodowościowo i państwowo

W i U Ł l O U J l U l  . .   ,  ----------------  .  .

zie państwo musi mieć dostateczną wyrobionych, trzeba liczyć się z tern,
ilość środków, by temu wszystkie­
mu kres położyć. Ustrój samorządu 
i ordynacja pozostają z sobą w ści­
słym stosunku: im bardziej surową 
i przezorną jest ordynacja wybor­
cza, tem większe kompetencje moż­
na pozostawić samorządowi. Gdy 
ordynacja wyborcza jest liberalną, 
tęm silniejszym musi być nadzór 
władz rządowych, tera silniejsza in- 
genreneja tych władz w spraw y sa­
morządu. W  b. zab. austr. powiąza­
nie wdadz państwowych z samorzą-

iż równocześnie muszą być one wy­
starczające dla obszarów o mniej- 
szem wyrobieniu państwowem, 
gdzie samorząd może być wykorzy­
styw any dla celów wrogich państwo 
wości polskiej. Dlatego ustaw a musi 
pozostawić nadzorowi państwowe­
mu dostateczny sposób środków, aby 
mógł on przeciwdziałać wobec tego 
rodzaju wypadków.

Pozatem zasługują na uwagę dal­
sze momenty uwzględnione w usta­
wie: dzięki racjonalnej ordynacji

dem było słabe, gdyż ordynacja wy- wyborczej odsuwa ona politykę * 
borcza oparta na systemie podatko- samorządu, dając możność powoły- 
wym, cenzusie inteligencji i repro- wania wartościowych i zasłużonych 
zentacji interesów daw ała gwaran- obywateli do pracy w samorządzie, 
cję starannego doboiu organów są- pozatem wprowadzając czynnik zar 
morządowych. W  b zab. pruskim , wodowy do samorządu, daje w ia r
gdzie ordynacja była oparta na po­
dobnych zasadach, zaufanie państw a 
do samorządu było tak  wielkie, iż 
np. sejmik powiatowy miał prawo 
wyboru landrata czyli starosty

dzom wykonawczym silne oparcie o 
czynnik fachowy, zapewniający w 
samorządzie ciągłość pracy. Je s t 
rzeczą oczywistą, iż staw iając wyso­
kie wym agania kierowniczym wiar

(z wyj. poznańskiego, gdzie obawiał dzom samorządu przyłoży rząd na* 
się rząd pruski przewagi elementu leżytą uwagę, aby obsada władz nad 
polskiego).

Gdy za czasów Polski niepodle­
głej wprowadzono na terenie b. za­
boru pruskiego 5-cio przymiotniko­
we prawo wyborcze do samorządu 
bez zmiany jego ustroju, okazało

zorezycb, które czuwać m ają nad 
samorządem oparta była również 
na  czynniku fachowym i wyrobio­
nym społecznie.

Kazimierz Duch #
p, seł na scjui.
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Walka o płace w przemyśle węglowym
w Zagłębiu Dąbrowskiem i Krakowskiemu

W IECE I ZEBRANIA ROBOTNICZE. — NASTRÓJ STRAJKOWY. — Z. Z. Z. NIE GODZI SIĘ NA
ARBITRAŻ.

Dzień wczorajszy w  przemyśle 
górniczym Zagłębia Dąbrowskiego i 
Krakowskiego minął pod znakiem 
zebrań. N a szeregu kopalniach odby 
ly  się wielkie zgromadzenia robot­
nicze, w większości zwołane przez 
sentralny związek górników.

W  godzinach rannych w Dąbro­
wie odbyło się zebranie górników z 
dwuch kopalni „P aryż" i „Kosze- 
lew", przy udziale około 2500 osób.

Do zebranych przemawiał okręgo 
wy sekretarz C. Z. G. p. Bielnik, 
k tóry przedstawił zebranym obec­
ną. sytuację w górnictwie, jedno­
cześnie poinformował o przebiegu 
dotychczasowych pertrak tacy j z 
przemysłowcami i o projekcie arbi­
trażu. Przemawiało następnie sze­
reg delegatów górniczych.

Praw ie wszyscy robotnicy wypo 
wiedzieli się przeciwko jakiejkol­
wiek obniżce płac i za strajkiem .

Nieliczne, pojedyncze głosy opo­
wiadały się przeciwko strajkowi.

Podobne zebrania odbyły się rów­
nież na kop. „Kazimierz" i , Ju- 
Ijusz" na Niemcach, Rówmież robot­
nicy wypowiedzieli się za strajkiem .

Wczoraj na 6 kopalniach w Za­
głębiu, między innemi i na kopal­
niach „Jerzy" w Niwce i Modrzejo- 
wie, gdzie onegcłaj strajkowano, 
w ypadły świętówk: Pracow ały tyl­
ko trzy kopalnie: „Renard", . Cze­
ladź" i „F lora" w Dąbrowie.

na

N i e d z o i a

J a k  się dowiadujemy Z. Z Z 
wysuniętą przez inspektora pracy 
propozycję arbitrażu rządowego dał 
odpowiedź odmowną. /

—  i
Od kilku dni kopalnia „Mars"

K R O N I K A .
K A LEN D A R ZY K .

Dziś: Walentego 
Jutro: Faustyna 
Wschód słońca: 7.0 
Zachód słońca: 4.57

R A D JO
W A R S Z A W A .

N iedziela, 14 lutego.
10.00. Nabożeńs.wo ze Lwowa. 11.58. 

ź>ygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro g ram  
na  ęlz. bież. 12.10. Urząd. kom. P aństw , 
m st. Met. 12.15. P o ranek  sym f. z F ilh . 
W arsz. 14.00. Odczyt roin. z Poznania.
14.20. Tr. z K atow ic. 14.40. Odczyt roln. 
ze Lwowa. 15.55. P ro g ram  dla dzieci 
starsz. i młodz. 16.20. M uzyka lekka. 16.40 
Odczyt ze Lwowa. 16.55. P iosenk i chóru 
Dana. 17.15. „Złoty sen alchem ika". 17.30. 
»\\ ladom ośei p rzy jem ne i pożyteczne1'.
17.45. P iy ty . 17,55. Kom. Zw. P rac . Gmin 
W iejskich. 18.00 Tr. z sali E ad y  M iejsk.
19.00. Rozm aitości. 19.25. P ły ty . 19.40. 
TJrzecd. kom. Państw . Inst. Met. i kom.’ 
20.15. K oncert popul. 21.40. K w adrans 
literack i. 21.55. R ecita l fortep . 22.40. 
Urzędy kom. P aństw . Tnst. Met. i kom. 
policyjny. 22.45. W iadom ości sportowe.
23.00. M uzyka tan . z hotelu P o lon ia -P a­
łace.
Poniedziałek, 15 lutego.

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. P rz e ­
gląd P ra s y  P o lsk iej. 11.58. Sygnał ezasu 
s W arsz. 12.05. P ro g ram  na dz. bież. 
12.10. P ły ty  g ram of. 13.10. Urząd. kom. 
Państw . In st. Met. 13.15. K om unika? 
gosp. 14.45. L is ty  od dzieci. 15.00. P ły ty , 
hhlo. P rzeg ląd  kom un. 15.25. O d czy t‘z 
W ilna. 15.45. Giełda pien. 15.50. P iy ty .
16.20. F rancusk i. 16.40. U tw ory  fortep. 

T u  ze Lwowa. 17.35. M uzyka lekka
18.50. Rozm aitości. 19.15. W iad. bież. 
roln. 19.25. P ro g ram  na dz. nast, 19.30. 
W iad. sportow e. 19.35. P ły ty . 19.45 P r a ­
sowy Dz! R ad j. 20.00. FeJjeton m uzyczny 
20T5. Sen o R iv ie rze--cpere tka . 22.20. 

n °T?n w „Cyrku W arszaw skim 11.
23.00. M uzvka tan . z dancingu  „A dria11.

stoi bezczynna., wskutek braku za­
mówień. Około 400 robotników znaj­
duje się bez pracy.

STRAJK W HUCIE „KATARZY­
NA" ZLIKWIDOWANY.

Ja k  to wczoraj donosiliśmy, w 
hucie „K atarzyna", należącej do mo

drzejowskidh zakładów górniczo-hut 
niczych, wybuchł strajk na tle nie- 
wypłacania zarobków.

Po otrzymaniu zapewnienia ze 
strony dyrekcji zakładów, źe zale­
głości zostaną wypłacone w dniach 
od 13 do 18 bm., robotnicy, po prze­
mówieniu delegata, przystąpili do 
pracy.

inwalidzi wojenni Zagłębia Dąbrowskiego
PROTESTUJĄ PRZECIWKO ZAMIAROWI COFNIĘCIA PRZEZ RZAD  
ZAOPATRZENIA PIENIĘŻNEGO DLA INWALIDÓW LEKKO POSZKO­

DOWANYCH.

W związku z zapowiedzią wicemi­
nistra skarbu Starzyńskiego cofnięcia 
przo: rząd zaopatrzenia pieniężnego dla 
inwalidów lekko poszkodowanych, do 
starosty B oxy zwróciła się delegacja 
kola związku inwalidów w Sosnowcu, 
w osobach pp.: H. Sadowskiego, T. Dę­
bickiego i J. Kruża, którzy złożyli p. 
staroście następujący memorjał, wysto 
sowany do prezesa rady ministrów:

„W dniu 13 stycznia b. r. wicemini­
ster skarbu Stefan Starzyński zapowie 
dział cofnięcie zaopatrzenia pieniężnego 
dla inwalidów lekko poszkodowanych.

Zaopatrzenie to, chociaż niskie, bo 
wynoszące 22 złote miesięcznie, jest jed 
nak w dzisiejszej ciężkiej sytuacji go­
spodarczej ważną pozycją w budżecie 
inwalidów tembardziej, że przy częścio 
wej utracie zdolności do pracy trud­
niej jest konkurować im z ludźmi zdro­
wymi.

Prócz strat, natury materjalnej, na 
jakie narażona jest 50.(M)0-na rzesca in­
walidów niskoprocentowych, o wiele 
większe straty natury moralnej ponio­
słoby państwo, w razie zam iany projek 
tu na ustawę. Protesty i ostre rezolu­

cje, będące wynikiem realizacji omawia 
nego projektu, nie podniosą napewno 
ducha obywatelskiego wśród ogrom­
nej rzeszy inwalidów, pamiętających, 
iż w zeszłym roku delegacja inwalidów  
wojennych otrzym ała uroczyste zapew  
nienia od premjcra, ministra skarbu i 
m inistra pracy, że w budżecie inwalida 
kim rząd więcej oszczędności przepro­
wadzać nie będzie.

Reasumując to  wszystko i jeszcze raz 
zaznaczając, że projektowane oszczędno, 
ści nie stoją w  żadnym stosunku do 
strat, jakieby ponieśli ludzie, którzy  
bezpośrednio przyczynili się do odzy­
skania 1 utrwalenia niepodległości Pol­
ski, zarząd powiatowego koła związ­
ku inwalidów wojennych Rzeczypospoli 
tej Polskiej w Sosnowcu w imieniu 567 
członków prosi gorąco pana premjera 
o wycofanie projektu cofnięcia zaopa­
trzenia dla niskoprocentowych inw ali­
dów11.

P. starosta Boxa przyjął delegacje 
bardzo życzliwie i przyrzekł wręczony 
mu memorjał jaknajśpieszniej przesiać 
do prezydjum rady ministrów.

Niemieckie towary bez cła  w Zagłębiu.
REW IZJE U  KUPCÓW ZAGŁĘBIOWSKICH.

Polic ja  gdańska w osta tn ich  dniach 
w ykry ła  w ielką aferę, po legającą na 
tem, że znaczne ilości tow aru  niem iec. 
kiego za pośrednictw em  G dańska do­
staw ała się na teren  Polski, m iędzy in 
nemi do Z agłębia Dąbrowskiego.

F ab ry k a  ołówków i fa rb  pod firm ą 
„Hagen, W agner i G iin ther11, m ająca 
swą centralę  w Niemczech, za pośred­
nictwem swego oddziału w G dańsku 
w ysyłała do Polski znaczne ilości to­
w aru bez opłat celnych.

Bardzo znaczne tra n sp o rty  tego to­

w aru  przychodziły do Z agłębia Dą­
browskiego. Podczas rew izyj u  szeregu 
kupców zagłębiowskich, policja u s ta li­
ła, że tow ary  te dostarczane by ły  k u p . 
com z oddziału w Gdańsku.

P o lic ja  zakw estjonow ała dużą ilość 
tow aru, przyczem  szereg kupców pociąg 
nięto do odpowiedzialności.

B adani kupcy tłum aczyli się, że zo­
sta li w prow adzeni w błąd przez oddział 
firm y  w Gdańsku. Dochodzenie w to­
ku.

Sprawcy mordu w Olkuszu zostali ujęci.
SUKCES POLICJI OLKUSKIEJ.

We wczorajszym numerze dono­
siliśmy o zbrodniczem zamordowa­
niu ś. p. Ignacego Piecliowicza. lat 
41 (a nie 33) przez bandytów, usiłu­
jących obrabować skład wędlin Miel 
czarka w rynku.

Energicznie przeprowadzone do­
chodzenie pod kierownictwem korni 
sarza Hajna, dało wyniki dodatnie.

Ujęto wszystkich sprawców na­
padu, których było 3-ch, a nie czte­
rech, jak pierwotnie przypuszczano.

Do zabójstwa ś. p. Piechowicza 
napastnicy się przyznali. Narazie 
nazwisk ich jeszcze podać nie może­
my z uwagi na toczące się docho­
dzenie.

Śp. Piechowicz przeszyty został 
trzema kulami, z których jedna na­
ruszyła serce.

Pogrzeb tragicznie zmarłego od­
będzie się dzisiaj popołudniu na sta 
ry cmentarz do grobu rodzinnego.

Zagadkowy w strząs ziemi we wsi Ludwinów
pow. jędrzejowskiego.

PĘK NIĘCIE ZIEMI NA PRZESTRZENI KILKU METRÓW. 
We wsi Ludwinów, pow. jędrze- przerażeniu, zauważyli długą na kil­

ka metrów szczelinę w ziemi, do któ-jowskiego, wczoraj o godz. 12 w no­
cy mieszkańcy przebudzeni zostali 
silnym hukiem, który słychać było 
nawet w Kielcach, jednocześnie od­
czuto tak silny wstrząs podziemny, 
że wielu mieszkańców w  panicznym 
strachu zerwało się ze snu.

Podobne, lecz słabsze nieco wstrzą 
sy powtórzyły się jeszcze dwukrot­
nie o godz. 2 i 3 nad ranem.

Rano mieszkańcy Ludwinowa, 
ku wielkiemu swemu zdziwieniu i

rej z łatwością można było włożyć 
pięść.

Wieść o wstrząsaeh rozeszła się 
lotem błyskawicy po okolicznych 
wsiach, budząc zrozumiałe porusze­
nie.

Wśród mieszkańców Ludwinowa 
zapanowała formalna panika. Rzad­
kie to w  Polsce zjawisko, niewątpli 
wie zainteresuje sfery naukowe w 
Polsce.

Str. 3.

K A T O W I C E .  
Niedziela, 14 lutęgo.

10.25. Nabożeństwo z kośc. pod wezw, 
N. M. P . w W. Piekarach na ŚL 11.58, 
Sygnał ezasu z Warsz 1210. Transm. 
z Warsz. 14.00. Odczyt z Poznania. 1Ł2GL 
Koncert z udz. chóru kopalń, im. Mo­
niuszki s Nikiszowoa. 14.40. Odczyt i*  
Lwowa. 15.00. Tr. z Kat. św. Piotra i Pa­
wła w Katów. 1555. Program dla dzieci 
starsz. i młodz. z Warsz. 16.20. Inter­
mezzo muzyczne. 16.40. Odczyt ze Lwo­
wa. 1655. Intermezzo muz. (d. c.) 1715. 
Tr. z Warsz. 17.45. Interm ezzo muz. 18.00. 
Tr. z Warsz. 19.00. „Bery i bó jk i śląskie" 
19.25. Rozmaitości. 19.45. Tr, z W arsz.
22.45. Komunikaty sportow e. 22.55. Pro­
gram  na dz. nast. 23.00. M uzyka lekka 
i tan.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś w niedzielę popołudniu o godz. 

510 po cenach popu larnych  od 80 g r. de 
2.60 zŁ kap ita lna , pełna hum oru  i zar  
baw nych sy tuacy j fa rsa  pt. „Co on ro_ 
b i w nocy?11 Zw racam y uw agę publicz­
ności, że widowisko rozpocznie się wcześ 
n iej, ze względu na odczyt B oya - Że­
leńskiego, k tó ry  wyznaczony jest na 
godz. 6.30 popoł.

„Poeta obwieś1* — oto ty tu ł odczytu 
znakom itego li te ra ta  Boya - Żeleńskie­
go, któ ry  w raz ze swym  synem  S tan i­
sławem, artyBtą te a tru  .A teneum 11 w y . 
stąpi w „wieczorze łez i śm iechu11, po­
święconym Franciszkow i Y illonowi w 
pięesetlecie jego urodzin. B arw ny, pe­
łen hum oru  i lekkości odczyt odbędzie 
się dziś w niedzielę 14 bm. o godz. 6.30 
popoł.

Dziś w niedzielę wieczorem o godz. 
8.30 wiecz. poraź d ru g i fascynująca sen 
sacja  pt. „Pociąg widmo11, k tó ra  na wczo 
ra jsze j prem jerze ogólnie się podobała.

T E A T R  W B ĘD ZIN IE .
W poniedziałek, 15 bm. o godz. 8.15 

w sali k ina „C apitol11 arty śc i te a tru  
m iejskiego z Sosnowca odegrają  prze­
m iłą  kom edję Connersa „Roxy“, k tó ra  
cieszy się rekordow em  powodzeniem i 
od początku sezonu nie schodzi z re p e r. 
tu a ru . 27 widowisk te j wesołej i po­
godnej kom edji, świadczy o je j w ar­
tości artystycznej i doskonałej grze wy 
konawców. Ceny od 80 gr. do 3 zł. P rzed  
sprzedaż u  p. Czerwińskiej.

TEA TR  NA NIEM CACH.
We wtorek, 16 bm. o godz. 8-ej wiecz. 

w sali K lubu  odegrana zostanie przez 
zespół te a tru  m iejskiego z Sosnowca 
św ietna kom edja T. Łopalew skiego pt. 
„A urclciu, nie rób tego!11™ z p. T ańską 
,w ro li tytu łow ej.

Z K5e!e.
(k) Osobiste. K ierow nikiem  wojsko­

wego sądu rejonow ego w K ielcach m ia ­
nowany został Teofil .  M ichał S tan ­
kiewicz, k ap itan  korpusu  sądowego z 
Grudziądza.

(k) Mianowania w sądownictwie. Sę­
dzią sądu okr. w K ielcach m ianow any 
został p. K aro l J a n  A ntoni W ięckow­
ski, a sędzią grodzkim  w C hm ielniku 
p. A leksy Lebiediew.

(k) Zmiany w policji. Dotychczaso. 
.wy kom endant p. p. w Końskich, kom. 
Je rzy  W eychert m ianow any został ko­
m endantem  państw ow ym  na pow. r a ­
dom ski; podkom. F ranciszek  F ro ll, kie 
równik k o m isa rja tu  w K ielcach — ko­
m endantem  na pow. konecki; kom. M i­
ko łaj Szmieloff, dotychczasowy kierów  
nik I I I  ko m isarja tu  w W ilnie — kie­
row nikiem  I I  k om isarja tu  w Radom iu.

(k) Czyje konie? W  dniu 20 stycz­
n ia  br„ P io tr  W yrzycki, m ieszkaniec 
wsi Stępocice, pow. pińczowskiego, na 
polach tejże wsi zatrzym ał 3 b łąkające 
się konie, które  zaprow adził do obory 
i  wraz ze swym kasztankiem  posta­
w ił u żłobu. N a d rug i dzień rano W y­
rzycki zam eldował o swem szczęściu na 
posterunku  policji, prosząc o odnalezio 
nie właściciela, k tórem u za zwróceniem 
kosztów u trzym an ia  chciał zwrócić ko 
nie.

U płynęło już  3 tygodnie bezowoc­
nych poszukiw ań i jak  tw ierdzi obec­
n y  właściciel, n ik t nie chce zabrać dziel 
nych i dobrze odżywionych rum aków . 

 o-------

FABRYKA „LUDWIKÓW11 ZATRUD­
NI 250 ROBOTNIKÓW.

Ze źródeł miarodajnych dowiaduje­
m y się, że fabryka „Ludwików11 w Kiel 
each w dn. 15 bm., tj. w poniedziałek 
uruchamia jeden z największych dzia- 
łów swej produkcji — gisernię, w związ 
ku z czem zatrudnionych zostanie 250 
robotników. Zarząd fabryki spodziewa 
się otrzymać w najbliższych dniach dal 
szo zamówienia, co pozwoli na zw ięk .1 
szenie załogi robotniczej oraz na uru­
chomienie innych działów produkcją: 
które z powodu ogólnego kryzysu zor 
stały wstrzymane.

Gdyby nadzieje fabryki zostały oh 
rzeczywistnionc, bezrobocie w Kielcach  
sm niejszyłoby się o połowę.



S ti. 4. ■ I" ' " " .......

Umarzanie i odraczanie zaleofości podatkowych
i jednolita akcja egzekucyjna.

P ro jek t ustaw y  o spłacie zaległości 
podatkowych, uchw alony n a  ostatn iem  
posiedzeniu rad y  m in istrów  upow ażnia 
m in is tra  sk a rb u  w k ie runku  w ydaw a­
nia  odpowiednich aarządzeń, zm ierza­
jących do odraczania, bądź częściowego 
u m arzan ia  zaległości podatkow ych ja k  
też zm niejszan ia  lub  um arzan ia  k a r  za 
zwlokę odsetek za odroczenie oraz kosz­
tów cgzekueyjneh. P ro jek t ustaw y u- 
możliwia wiec m in istrow i skarb u  sarn ia  
iie w ierzytelności podatkow ych n a  inny  
rodzaj zobowiązań, k tó re  by łyby  sp ła­
cane w m niejszych lub większych r a ­
tach  w czasie późniejszym .

Podkreślić  należy, że p ro jek t te j  u- 
ataw y nie je s t am n estją  podatkow ą i 
wszelkie ulgi, jak ie  w spłacie zaległości 
podatkow ych p rzyzna m in. skarbu  bę­
dą organicznie zw iązane a punk tual- 
nem w płacaniem  bieżących należności 
podatkowych.

Wobec tego, że p ro jek t ustaw y  za­
w iera upow ażnienie jedyn ie  w odnie­
sieniu do zaległości, n ic  należy spodzie­
wać sic , aby  m ogły  być stosow ane ja .  
kiekolwiek u lg i do należnych podatków  
bieżących.

Jednocześnie skierow any został do 
sejmu p ro jek t u staw y  o przejęciu  egze­
kucji ad m in is tracy jn e j przez władz* 
skarbow e oraz o postępow aniu egzeku- 
cyjnem  władz skarbow ych. P ro je k t ten  
zmierza do ześrodkow ania w rekach  
yładz skarbow ych całej akc ji egzeku.

cy jne j w odniesieniu do świadczeń, pod 
legających  ściąganiu  w try b ie  adm ini- 
stracy jnym . P ro jek t ustaw y m a zapew 
nić państw u prow adzenia jedno lite j po­
lity k i egzekucyjnej, aby w ten  sposób 
un iknąć  k ierow ania  akcji egzekucyjnej

s ty tu łu  różnych świadczeń przez roz­
m aite o rgany  n a  tych  sam ych p ła tn i­
ków. W  ten sposób un ikn ie  sie rów nież 
w yczerpyw ania n iek tórych  płatn ików  i 
stw orzy podstaw y d la  bardzie j rów no­
m iernego egzekw ow ania należności.

Z walnego zebrania zrzeszenia rodzicielskiego
w Sosnowcu

WYBORY NOWEGO ZARZĄD!1. — STAŁY ROZWÓJ GIMNAZJUM.
spłat zaciągniętych pożyczek i znacz­
nych zakupów z działu inwentarza i po 
mocy naukowych, które to działy wzro­
sły  o 658 pozyeyj za ogólną sum ą 7687 zł.

(k) Spraw ozdanie z koncertu . Za­
rządy zrzeszeń rodzicielskich przy  pań- 
stwowem g im nazjum  m ęski em im . M. 
R eja oraz państw ow em  sem inarium  na 
uczycielskiem m ęskiem , podając do 
wiadomości, że dochód b ru tto  z u rzą­
dzonego ich s ta ran iem  w dniu  7 bm. 
„koncertu popołudniow ego" w sali te ­
atru  polskiego w yniósł 616.80 zł., w y. 
da tk i zaś 156 zł., uw ażają  jednocześnie 
za swój m iły  obowiązek złożyć tą  dro­
gą gorące podziękow anie szanow nej pu 
Hliezności za liczne przybycie i przyczy 
nienie się tą  drogą do zasilenie fundu­
szów, przeznaczonych n a  pomoc dla nie­
zamożnej młodzieży, oraz wykonawcom  
program u, k tó rzy  swem i w ystępam i 
przyczynili sie do_ uśw ietn ien ia  koncer­
tu, w szczególności p. W ładysław ow i 
Sow ińskiem u, a rty śc ie  operowem u, p ro ­
fesorowi M. Cetnerow i i  prof. J . R osiń­
skiem u wreszcie g ronu  profesorskiem u 
obu zakładów naukow ych za czynne po­
parcie im prezy i w yd atn ą  pomoc przy 
je j organizow aniu.

U do rasta jącej młodzieży, stosuje 
sie rano szklaneczką n a tu ra ln e j _ wody 
gorzkiej „F ranciszka  _ Józefa" i przy  
użyciu takowe;'-, je j czyszczące działa­
nie na  krew  i nap raw a  funkcji^ żołąd­
ka i kiszek u  dziew cząt i chłopców, da­
je zbaw ienny skutek. Żąd. w apt, i dróg.

K O N F E R E N C JA  R E JO N O W A  P R Z E ­
W ODNICZĄCYCH KÓŁ B. B. W. R.

W sa li g im nazjum  zrzeszenia rodzi­
cielskiego odbyło sie doroczne zebra­
n ie  sprawozdawcze, pod przew odnic­
tw em  dr. R ydera . Spraw ozdanie z dzia­
łalności zarządu za ubiegły okres i bi­
lans p rzedstaw ił prezes St. W olff, k tó re  
zeb ran i p rz y ję li do w iadomości. N astęp­
n ie  odczytano p ro toku ł kom isij rew izy j­
nej z w nioskiem  o udzielenie zarządow i 
abso łu to rjum  i  w yrażenie podziękowa­
n ia  prezesowi zarządu p. St. W olffowi 
i  dyr. Kaczkow skiem u, co zebran i p rzy­
ję li przez aklam acje- Obszerne sprawo* 
danie z g im nazjum  przedstaw ił dyr. 
Kaczkow ski, podkreślając, że z chw ilą 
oddania do uży tku  dobudowanego skrzy 
dła, zaczął się now y okres rozw oju 
szkoły, a to dzięki o tw arc iu  k lasy  wstąp 
nej i  p ierw szej, k tó ry ch  dotychezas 
d la  b rak u  pom ieszczenia nie było. u ru ­
chom ieniu pracow ni przyrodniczej, f i­
zyko - chem icznej i robót recznyeh. 
P odniósł sie rów nież poziom naukow y 
szkoły, czego w idom ym  znakiem  była 
100 proc. m a tu ra  i  nadan ie  g im nazjum  
pełnych p raw  szkół państw ow ych. F i­
nansow o rok  szkolny zam knięto bez de­
ficy tu . pomimo zobowiązań z ty tu łu

w bież. zaś roku szkolnym o 79 pozyeyj 
za 1118 *Ł Bibljoteka szkolna powięk­
szyła Sie O 128 dzieł w 141 tomach. Czy­
telnia uczniowska liczy 17 czasopism i 
nauczycielska 9.

Bieżący rok szkolny zaznaczył sie 
wiąkszą frekwencją uczniowską ż 218 
uczniów na 252. Żeby dać możność 
kształcenia sie nawet najmniej zamoż­
nym szkoła udziela znacznych ulg w  
opłacie szkolnej, które wyniosą w bież. 
roku szkolnym 32.680 eł„ 6 uczniów 
kształci sie bezpłatnie. Po wyrażeniu po 
dziękowania dyr. Kaczkowskiemu za 
sprawozdanie i pomyślny rozwój uczel­
ni, zebranie zatwierdziło nowy statut i 
dokonało wyborów. Do zarządu weszli: 
pp.: S t  W olff, ks. Rubik, P. Fusiarski. 
L. Piątkowski, dr. Ryder, B. Ostrowski, 
AL Malczewski, dyr. T. Urbanowski l 
inż. Malczewski, zastępcy: R. Hertes, 
K isiel - Dorohinicki i Szymański, do ko­
m isji rewizyjnej pp.: J. Buła, T. Wien- 
eierz i Piaścik.

2 źycfa Koła rodziny wojskowej
w Będzinie

W  dn. 31 styczn ia  i 7 lu tego odbyły 
sie konferencje  rejonow e przew odni­
czących kół m iejscow ej rad y  BBW R„ 
zarządów tychże kół i mężów zaufania.

P ierw sza tego rodza ju  konferencja  
dla Sosnowca i okolic odbyła sie w So­
snowcu w „Kuźnicy", pod przew odnic­
twem wiceprezesa rad y  pow iatow ej, 
p. Cholewickiego. N a zebran iu  tern wy­
głosili re fe ra ty  pp.: poseł Konieczko i
prof. Nawrocki.

D ruga k onferenc ja  dla B ędzina i oko­
lic, na k tó re j przedew szystkiem  licznie 
reprezentow ane były wsie, odbyłc sie 
w Będzinie, pod przew odnictw em  p re ­
zesa rad y  pow iatow ej BBW R., dyr. 
Kaczkowskiego, k tó ry  w ygłosił obszerny 
referat. Pozatem  w ygłosili re fe ra ty  pp.: 
dyr. M azur i prof. Naw rocki.

Obie te  konferencje  m ia ły  c h a ra k te r  
in fo rm acy jny ; poruszono spraw y ak ­
tualne  n a  teren ie  pow iatu i spraw y or­
ganizacyjne.

W dn. 21 bm. odbędzie sie podobna 
kon ferencja  w Dąbrowie.

Będzińskie koło po w ypoczynku 
letnim  i przerw ie w akacyjnej, z na­
staniem  jesien i z zasobem sił, najlep  
szych chęci oraz niezachw ianej w ia­
ry  w powodzenie, p rzy  nader czyn­
nym  zarządzie pod przewodnictwem  
p. pułkow nikow ej Rarogiewiczowej, 
p rzystąp iło  do in tensyw nej pracy, 
k tó ra  w każdej dziedzinie zakreślo­
nego planu w ydaje  owocne rezul- 
ta ty .

P rzy jem ne z pozytecznem  łączy 
się w  harm onijny  szlak czy to  w  
m iesięcznych odczytach kulturalno- 
oświatow ych, połączonych z herba t­
ką, czy to w  różnych im prezach i za­
bawach.

W spółprace sw ą ofiarow ują ko­
łu  również oficerowie 23 pap., czego 
dowodem był bardzo p iękny odczyt 
„O pow staniu  listopadow em “, wy­
głoszony przez m jr. dypl. Jak lew i-
cza. . ,

„Św ięty M ikołaj" d la m ilusiń­
skich, urządzonych w salonach kasy­
na  garnizonowego, obdarzył rozba­
w ioną dziatw ę słodyczami oraz roi­
łem przedstaw ieniem , urządzonem  
przez dziatw ę ze szkoły im. P rom y­
ka pod kierow nictw em  pp. R uba

szewskiej i Śliw ińskiej.
Święto rodziny wojskowej w  

dniu 14 stycznia przepędzono w ser­
decznym nastro ju  i pogawędce po 
odbytym  odczycie i w ysłuchaniu 
audypji radjow ej.

W k a m a w a le  urządzono „zabawę 
oraz „śledzia" w  św ietlicy żołnier­
skiej, gdzie rodziny członkiń oraz 
zaproszeni goście w przem iłej atmo­
sferze i gościnności zarządu przepę­
dziły przy dźwiękach orkiestry  puł­
kowej chwile wypoczynku, a bufet 
i liczne niespodzianki dały doc-hod, 
z  którego część wypłacono na rzecz 
bezrobotnych m. Będzina. Pozatem  
w akcji pomocy d la bezrobotnych 
większa część członkiń koła bierze 
udział, dożywiając u siebie w  domu 
biedne dzieci ze szkoły.

N ajw ażniejszą zdobyczą w tym  
okresie pracy dla dobra rodziny woj 
skowej jest lam pa Kwarcowa do 
zbiorowego naśw ietlania, k tó rą  tut. 
koło nabyło, by dziatw ie swej za­
pewnie zdrowie i czerstw y wygląd.

Dlatego też ta  lam pa kw arcow a 
jest jakby żywym pom nikiem  m yśli 
szlachetnej, wcielonej w czyn dla 
dobra chorych i wątłych.

Nr. 44.

ODCZYT GEN. G U STA W A  ORLICZ- 
D R ESZER A  W L ID Z E  M O R SK IE J 
I K O L O N JA L N E J W SOSNOW CU.

Zarząd lig i m orsk iej i kolonialnej w 
Sosnowcu podaje do wiadom ości, iż w 
dn iu  21 bm., tj. w przyszłą  niedziele o 
godzinie 11.45 w sali te a tru  m iejskiego 
w Sosnowcu, odbędzie sie odczyt, k tó ry  
w ygłosi prezes zarządu głównego lig i 
m orskiej i kol. gen. G ustaw  Orlicz - 
D reszer n a  tem at: „P o lon ja  w S tanach  
Zjednoczonych A m eryki Północnej 
raz  K anady".

Zarząd lig i zw raea się z gorącym  a- 
peiem  do społeczeństw a o liczne przy­
bycie.

W spom niany odczyt bodzie w yśw iet­
lan y  przeźroczam i. W stąp  d la  starszych 
zŁ 1, d la  m łodzieży zh  0.50. Dochód ze 
w spom nianego odczytu przeznaczony 
je s t  n u  rzecz funduszu kolonjalnego, 
k tó ry m  dysponuje  specjaln ie  w yłonio­
na przez zarząd głów ny kom isja w 
składzie: sen. H ubicka, m arsz. Raczkie- 
wiez, m in. K ożuchowski, oraz gen. Or- 
liez-Dreszer. F undusz  ten  m a na  celu 
um ożliw ienie lidze m orsk iej i kolonjal- 
uoj podjęcie szeregu konkretnych  p rac  
w dziedzinie em ig racy jno  - ko lonjal- 
nej, ja k  ńp. naw iązanie w ym iany  go­
spodarczej z ko lon ją  w B razy lji, współ­
p raca  gospodarcza z F ra n c ją  n a  te re ­
nach kolonialnych  francusk ich  etc. 

 o--------
(s) Posiedzenie rad y  kom isarycznej. 

W  czw artek, dn ia  18 bm. o godzinie 19.45 
odbędzie się posiedzenie ra d y  przybocz­
nej k ierow nika tym czasowego zarządu 
m iasta  z następu jącym  porządkeim  ob­
ra d : 1) odczytanie p ro tokułu  z posie­
dzenia w dn iu  21 stycznia br., 2) p ro jek t 
echw ał i sta tu tów  podatkow ych: a) uch­
w ała w spraw ie dodatku  do państw ow e­
go podatku  przem ysłowego, b) uchw ała 
w spraw ie dodatku  do państw ow ego po 
datk u  od nieruchom ości, e) uchw ała w. 
spraw ie dodatku do państw ow ego po_ 
d a tku  od energ ji elektrycznej, d) s ta tu t 
podatku  o zm ianie świadczeń drogo­
wych na  op łaty  pieniężne, e) s ta tu t o 
specjalnych opłatach drogowych, f) s ta  
tu t  poda tk u  od kopaln i węgla, g) s ta ­
tu t  podatku  inw estycyjnego, 3) R ozpa­
trzenie p re lim inarza  budżetowego na 
rok 1932.33.

(s) Choroby zakaźne w Sosno weu. W  
ub. tygodn iu  na  teren ie  m ia s ta  w yda­
rzy ły  się następu jące w ypadki zacho­
row ań i zgonów n a  choroby zakaźne: 
d u r brzuszny zachor. 2, p łonica zachor. 
7, b łonica zachor. 1, odra zachor. 2, k rz tu  
siec zachor. 6, gruźlica p łuc zachor. 5, 
zgonów 4, jag lica  zachor. 2.

M iejski zakład dezynfekcyjny od­
kaził 6 mieszkań.

(8) K u rs  esp eran ta  został już  o tw ar­
ty  w domu ludowym , J a sn a  26. Człon­
kowie domu ludowego i o rganizacy j o- 
św iatow yeh zapisać się m ogą za okaza­
niem  leg itym acji, nieczłonkowie za opła 
tą  kosztów adm in istracy jnych . W ykła­
dy we czw artk i i poniedziałk i o godz. 
19.15. P row adzi kurs dypl. nauczyciel 
p. Boi. Czechowski. O sta tn i dzień zapi_ 
su 15-go bm.

(s) Z apraw a zimowa. S ta ran iem  m iej 
skiego kom ite tu  PW . i W F. w Sosnow. 
eu, została u rządzona dla członków i 
członkiń zw iązku strzeleckiego zap ra ­
wa zim owa w celu przygotow ania  do 
w iosennych zawodów o państw ow ą o. 
dznakę sportow ą (P. O. S.).

Ćwiczenia odbyw ają się w sa li gim ­
nastycznej szkoły pow. im. P ra u sa  (ul. 
prez. Mościckiego) we w torki i p ią tk i, 
d la pań  od godz. 6—7 wieez., d la  panów, 
od 7—8 wiecz.

Przed wyborami do rady miejskiej
w Olkuszu

OSTATECZNY TER M IN  SK ŁA D A N IA  LIST U PŁY W A  17 B. M

Z Sosnowca.
(s) Z targow icy  sosnowieckiej. W  

ub. tygodniu  od dn. 8 do 13 bm. na ta r ­
gowicę sosnowiecka spędzono 2.208 szt. 
trzody chlew nej, 173 szt. bydła i 33 szt. 
cieląt. P łacono za k ,r. żywej w agi trzo- 
iły od zł. 0.75 do zł. 1.15. T endencja spo. 
knjna.

J a k  już donosiliśm y ostateczny te r­
m in sk ładan ia  lis t kandydatów  do ra .  
dy m iejsk iej w Olkuszu, up ływ a w dniu 
17 bm. N iektóre ugrupow ania  m a ją  już 
gofowe lis ty  kandydatów  na  radnych. 
W pierw szym  rzędzie należy do uich 
związek m ieszczański.

P ierw sza koncepcja utw orzenia 
w spólnej lis ty  związku m ieszczańskie­
go z w łaścicielam i nieruchom ości, do 
sku tku  nie doszła. Związek m ieszczań­
ski idzie z osobną lis tą  z n astępu jący ­
m i k andydatam i na czele pp.: H.
K erth , J. Juszczyk, F r. Zbieg, W. Ma­
liszewski, L. K luczewski, P. B anyś. St. 
Januszek , M. Łydka, Z. K aroń . R Ł a­
ska w i cc i L. M aderski. Do lis ty  te j doj_ 
dzie jeszcze inż. O palski chwilowo w 
O lkuszu nieobecny.

D rugą listę gotową z kandydatam i 
posiada związek właścicieli nieruchom o 
ści. Na czele te j lis ty  pod nazw ą: „Chrse 
ścijańskiej jedności gospodarczej" sto­
ją  pp.: rejent Golański, dy rek to r ban­
ku M. Majewski, W. K ip ińsk i, J. Szy- 
monek, J .  S tachurski, K. Szczurowski. 
J. Ryuczak i R- Kubiczek.

BBWR. listę  swoją u sta li dopiero
dzisiaj.

Poza temi trzem a listam i, złozona bę 
dzie lista  robotniczo .  rzem ieślnicza z 
kandydatam i pp.: adw okatem  B achti- 
giem, E. Górnickim  i M. Kaszycą, oraz 
lis ta  PPS., kandydaci k tórej nie są  jesz
cze znani ogółowi. ^

Ogółem więc będzie pięć lis t pol­
skich i  prawdopodobnie ty leż żydow­
skich.

(s) H arcersk i ku rs  d la  drużynow ych.
W  poniedziałek o godz. 17-ej w szkole 
powszechnej nr. 6, ul. W aw el n r. 15 w 
Sosnowcu, odbędzie się otw arcie k u rsu  
d la  drużynow ych. .

K om endant chorągw i, p ro l. Jozel 
S taśko w ygłosi re fe ra t „P ierw iastk i 
wychowawcze w harcerstw ie  i o rg an i­
zacja  kom endy chorągw i". W e wtorek 
„K rajoznaw stw o, wycieczki i obozy b a r  
cerskie" oraz znaczenie techn ik i w ży­
ciu harcersk iem  zre fe ru je  p. S tasko VY 
czw artek, dn. 18 bm. „Ideologja h a rce r­
stw a, o rgan izacja  ZHP. i o kołach przy 
jació ł harcerstw a pol-kicgo zreferu je  
ks. hm. Józef Sobczyński.

(s) Z ebranie lokatorów  Z. U. P .. U. 
Dziś w lokalu  szkoły powszechnej im. 
P ra u sa  odbędzie się nadzw yczajne ze­
b ran ie  członków związku lokatorow  do­
mów Z. U. P- U. w K rólew skiej Hucie, 
znajdu jących  się w Sosnowcu.

Porządek obrad m iedzy m nym i za­
pow iada: spraw ozdanie sek re ta rza  p. 
S zna jd ra , z dotychczasow ej działalno­
ści zarządu, uchw alenie odpowiedniej 
rezo lucji w sp raw ie  pob ieranych  przez 
Z. U. P. U. świadczeń ubocznych, rele- 
r a t  r .  D vnera  na  tem at „O brona prze­
ciwgazowa* ‘i re fo ra t p. J . Nowaka na 

0 tem at ogródków  działkowych.

W Y ST AWA OBRAZÓW
I  M ETA LO PLA STY K I.

W ystaw a obrazów i m eta lop lastyk i 
w lokalu  zw iązku kupców i  przem y- 
słoweów (K ow alska 2), w k tó re j 4 
udział a r ty śc i k rakow scy: Jozef B  do­
w er, Tadeusz Jeleń , p rof. K ahane  i W  
mon M uller cieszy się duzem z a m t r e ­
sowaniem . Dochód z . ^ s t a w y  p rzezna­
czony je s t na bezroooinych. W fs  
o tw a rta  je s t od gon z. 11 do 7 wiecz
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jeden pocałunek Są nje Itay
Dopiero za dwa można wylecieć z posady.

Najwyższy sąd w Lipsku wydal 
onegdaj wyrok, który wkracza po­
niekąd w wyższą

matematyką... pocałunków.
Na podstawie tego wyroku bowiem 
inożna dojść do wniosku, że jeden, 
pocałunek to wogóle nie jest pocar 
łunek, a dopiero dwa pocałunki 

liczą się normalnie.
Ważny ten problem powstał na 

tle sprawy pewnego lekarza, który 
pozwolił sobie na pocałowanie pac­
jentki.

Pacjentka poskarżyła się, wsku­
tek czego lekarz

stracił posadą 
w towarzystwie ubepieczeń, w któ- 
rein pracował. Czując się pokrzyw­
dzonym odniósł się do sądu pierw­
szej instancji, motywując skargę 
om. że pocałował ową panią ra z  iyi 

ko, i
bez żadnych złych zamiarów.
Towarzystwo ubepieczeń przyzna 

lo, że usunięcie lekarza za jeden po- 
eałunek, byłoby niesprawiedliwe, po 
wołało się jednak na to, że

pocałunków było dwa, 
że zatem zachodzi wyraźnie czyn ka 
rygodny. Lekarz, bowiem, który dwa 
razy całuje pacjentkę, nie zasługuje 
na najmniejsze zaufanie.

Z Będzina.
r  t y  • ogień w m ieszkaniu p.
czajki. VV ubiegły  piątek, wieczorem w 
m ieszkaniu E. Czajki, zamieszkałego w 
domu fab ry k i kab li p rzy  ul. Sielrckiey 
zapaliła^ się ścianka drew niana.

Ogień został w zarodku ugaszony 
przez p rzybyłą  na miejsce w ypadku 
straż ogniową. W edług zeznań domow 
mkow, to pożar pow stał w skutek nad­
miernego n ag rzan ia  się ścianki od pie­
ca. s t r a ty  nieznaczne.

Z Czeladzi.
(c) W alne zebrania w Czeladzi. W

nadchodzącą niedzielę o godz. 4 popoł, 
w szkole przy  ul. Będzińskiej w Czela- 

odbędzie sie doroczne walno zebra­
nie i  OK. w Czeladzi, na k tórem  po zło­
żeniu spraw ozdania z działalności za- 

,!°tiw alenia budżetu na rok 
T nas ‘4Pi  w ybór nowych władz.

, *'. tym  sam ym  dniu odbędzie się 
również walne zebranie kom itetu  wła­
ścicieli g ran tów  w szkole nr. 1 o godz. 2 
w I term inie i o godz. 3 popoł. w I I  te r­
minie.

W stęp na zebranie za okazaniem  legi 
tymacyj członkowskich.
,, (®) Z un iw ersy tetu  powszechnego w 

f  ^  niedzielę w lokalu uniw er­
sytetu powszechnego w Czeladzi wygło 

u>*' Szydłowski na tem at 
n \ V i e i k i  przem ysł polski, a zagranica".

■ oczątek punk tualn ie  o godz. 4 popoł. 
naraz po odczycie odbedzie się semi­
narium z lite ra tu ry  d la słuchaczów 
si arowego zesnołn.

Sąd pierwszej instancji orzekł, 
że lekarz

był w prawie 
pocałowania pacjentki raz, z© wzglę 
du na długą z nią znajomość i na 
swe nienaganne dotychczasowe spra 
wowanie się.

Nieopanowany chwilowy wybuch 
uczucia

nie jest jeszcze dowodem, 
że człowiek taki posiada złe skłon­
ności. Wobec tego towarzystwo a- 
sekuracyjne odwołało się do sądu 
apelacyjnego, który zajął w tej spra 
wie to samo stanowisko i orzekł, że 
lekarz, który raz tylko całuje swą 
pacjentkę, nie może być usunięty z 
posady.

Z życia uniwersytetu powszechnego
w Czeladzi.

(s) W czorajszy odczyt T. W ieniaw y - 
Długoszowskiego zgrom adził licznych 
słuchaczy. P re legen t m ówił n. t. „Rządu 
Lubelskiego".

W dniu dzisiejszym  o godz. 11 rano 
w tejże sali w Sosnowcu (ul. M arjac- 
ka 1) red. T. W. D będzie m ówił n. t  
Śluby i rozwody.

(s) Z w łasnej winy w padł pod koła 
samochodu. Samochód osobowy, jadący 
szosą pom iędzy Szopienicam i a Mysło­
wicami, najechał na  43_letniego woź­
nicę Brelińskiego P io tra  z Modrzejo- 
wa, k tó ry  doznał poważnego okalecze­
nia głowy. Odstawiono go do szpitala 
miejskiego w Mysłowicach, gdzie pozo­
stał pod opieką lekarską. W inę wypad 
ku ponosi sam  poszkodowany, gdyż 
mimo sygnału  ostrzegawczego chciał 
przebiec przez jezdnię i w padł pod nad­
jeżdżający samochód.
SEN SA CY JN A  SPR A W A  „NAPADU" 
NA K A SĘ K O LEJO W A  W DĄBRO­
W IE PRZED SĄDEM  OKRĘGOWYM 

W  SOSNOWCU.
7 m arca br. rozpocznie się w sądzie 

okręgowym w Sosnowcu sensacyjny 
proces w spraw ie fikcyjnego napadu 
na kasę bagażową w Dąbrowie, prze­
ciwko b. kasjerow i Rom anowi Bednar- 

i i jogo wspólnikom Janow i Ol­
szewskiemu i W ładysław ow i Kyzio- 
lowi.

Na rozpraw ę powołano 47 świadków.
Przew idyw ane jest, że spraw a po_ 

trwa trzy  dni.

Uniwersytet powszechny w Czeladni 
od chwili swego założenia t  j. od dnia 
1 marca 1938 r„ rozpoczął gorliwą dzia­
łalność zyskując sobie coraz więcej 
zwolenników wśród społeczeństwa cze­
ladzkiego.

Kierownictwo uniwersytetu spoczy­
wa w rękach p. R. Chmielewskiego i p. 
J. Zygmunta (naucz, szkoły pow. w Gze- 
ładzi). Wykładowcami są: dr. Reybe- 
kiel (historja, literatury), pprok. Rzad- 
kiewicz (nauki prawnoustrojowe i eko- 
nomja), p. 741 linger, dyr. gimn. w Dą­
browie (przyroda martwa), inż. Szydłów 
ski (geograf ja  gospodarcza), prof. W ys­
piański (przyroda żywa).

Przedmioty te wykładane są w ilości 
2—3 godz. tygodniowo. W ykłady odby­
wają się w poniedziałki, wtorki, ezwart 
ki i piątki, od godz. 6-ej do 8.45 wiecz. 
W środy i soboty słncbacc.e uniwersy­
tetu urządzają sobie pogadanki wycho­
wawcze, śpiewy lub zgóry uplanowane 
i przygotowane rozrywki.

Zespół słuchaczy nniw. pow. w tym  
roku szkolnym liczy 32 osoby. Poprzedni 
słuchacze uniwersytetu tworzą koło słu 
ehaezy uniwersytetu pow. w Czeladzi, 
które w połączeniu z kołami słuch, 
uniw. po*, na terenie Zagłębia Dąbrów

Sprawa defraudacji w lasach sejmiku olkuskiego
w Sławkowi®

przed sądem okręgowym w Sosnowcu.
Przedm iotem  całodziennej rozpraw y w 

sądzie okręgowym w Sosnowcu była 
wczoraj głośna swego czasu spraw a 
nadużyć w kom unalnych lasach w Sław 
kowie, k tóra rzuciła ciekawe światło 
na prowadzoną wówczas w te j gałęzi 
gospodarkę sejm iku olkuskiego.

Łańcuch defraudacyj, ciągnący się 
przez kilkanaście miesięcy, począwszy 
od lu tego 1328 r., był owocem „urzędo­
w ania" w nadleśnictw ie w Sławkowie, 
17-letniego wówczas S tan isław a Kubie* 
ka, mieszkańca Strzemieszyc, służącego 
obecnie w wojsku w Katowicach.

Kubiczek sprzedaw ał drzewo i jed­
nocześnie prow adził księgi. Sprzedaż od 
byw ała się na podstawie kw itarjusza, 
w którym  Kubiczek w ypisyw ał przez 
kalkę kw ity w trzech egzemplarzach, 
z czego jeden koloru różowego.

K w it ta k i pozostaw ał w aktach, dru_ 
gi b iały , okazyw any był gajow em u, bez 
którego nie wolno było w ydaw ać drze­
wa, trzeci kw it otrzym yw ał kupujący.

P rzypadek  zrządził, że w um yśle Ku- 
biczka zrodziła się m yśl popełnienia nad 
użyć.

K w itarjusza  posiadały  omyłkowo za 
m iast jednej k a rtk i kolorowej i dwuch 
białych, — trzy  białe i jedną kolorową.

K ubiczek zbędny egzem plarz w yry ­
wał i w ystaw iał fikcy jne asy  gna ty  na 
sprzedaż drzewa, nigdzie je  nie księ­
gując. W  ten  sposób przyw łaszczył so­
bie 2.606 zł.

Sąd zbadał trzydziestuk ilku  św iad­
ków, poczem po w ysłuchaniu  op in ji 
biegłych, w ydał wyrok, skazujący  de­
frau d an ta  na rok więzienia.

Krwawa walka gajowego z bandą kłusowników
w powiecie koneckim.

OSACZONY GAJOW Y PO W ITA Ł B A N D Ę GRADEM  KUL R E W O L W E ­
ROWYCH, KTÓRA ODPOW IEDZIAŁA STRZAŁAM I, R A N IĄ C  GO w UDO

W lasach dóbr Borkowice, pow. ko­
neckiego, patrolujący las gajowy Michał 
Patyna zatrzymał na kłusownictwie 
W ładysława Galasa, mieszkańea wsi 
Boków, gm Odrowąż, a w chwilę potem 
drugiego kłusownika, nieznanego mu 
nazwiska, których usiłował sprowadzić 
na posterunek policji,

W drodze na pomoc zatrzymanym  
kłusownikom przybyło czterech Bieżna, 
nych kłusowników, z których dwuch 
uzbrojonych było w strzelby. Kłusow­
nicy po dojściu do Patyny zażądali 
zwolnienia kolegów, a gdy gajowy 
sprzeciwił się ich żądaniom, usiłowali 
odbić, zatrzymanych.

W ywiązała się bójka. Patyna w obro­
nie własnej dobył rewolweru 1 zasypał

kłusowników gradem kul rewolwero­
wych, a następnie widząc, że jest osa. 
czony ae wszystkich stron, począł ucie­
kać.

Kłusownicy nie dali za wygraną i 
puścili się za gajowym  w pogoń. W  cza 
sie gonitwy kłusownicy dali do ucieka­
jącego gajowego kilka strzałów z fuzji, 
z których jeden był celny i zrani! Pa­
tynę w udo. Rana na szczęście okazała 
się lekką.

Kłusownicy po zranieniu Patyny
■zbiegli.

Zarządzony przez władze bezpieczeń­
stwa pościg, nie dał narazie pozytyw­
nych wyników.

Jeden z kłusowników prawdopodob­
nie został lekko ranny.

NAGŁY ZGON RADCY GM INNEGO 
W  ZAGÓRZU.

Onogdaj rauo na dradze obok kam ie 
niolomów w Zagórzu, zm arł nagle, 78 
le tn i F r . Jęd ru sik , zam. przy ul. K ra ­
kow skiej 170 w Zagórzu.

P rzy b y ły  na  m iejsce w ypadku le­
k arz  stw ierdził, że śm ierć n as tąp iła  
na skutek  a tak u  serca.

Z m arły  Jęd ru s ik  by l członkiem  ra_ 
dy gm innej w Zagórzu.

(c) Z dozoru szkolnego. Dozór szkol­
ny  zastanaw iał się onegdaj nad spraw ą 
odzieży na  zimę d la  dziatw y szkolnej i 
nad  kw estją  dożyw iania, k tóre  z b ra ­
ku funduszów  w tym  roku  znacznie m a 
być uszczuplone z powodu zm niejsze­
n ia  się wpływów w kasie kom itetu  po­
mocy bezrobotnym .

Dozór szkolny postanow ił wszcząć 
kroki, by jednak  dotychczasow ą ilość 
śn iad ań  w szkołach nadal utrzym ać.

skiego tworzą związek kół słuchaczy 
uniw. pow. Zagłębia Dąbrowskiego. 
Starsi słuchacze uniwersytetu odbywa­
ją raz na tydzień semlnarja z litera­
tury i nauk ustrojowych.

Słuchacze uniwersytetu pow. w Cze­
ladzi rekrutują się głównie ze sfer ro­
botniczych. Na uniwersytet przyjmo­
wani są wszyscy, boz różnicy płci, w y­
znania i  m ający ukończoną szkołę pow. 
7 oddz. i ponad 18 lat.

Dla regulowania i zaspakajania po­
trzeb organizacyjnych uniw. pow. utwo 
rzony jest samorząd, którego zadaniem  
jest urządzanie imprez, przeprowadza­
nie wycieczek i Ł p. Samorząd uniw. 
pow. w Czeladzi wydaje w łasny mie­
sięcznik p. t  „Nasza Trybuna", w  ilości 
38 egzemplarzy. Prócz tego uniwersytet 
pow. w Czeladzi posiada dla słuchaczy  
bibljotekę, liczącą kilkaset tomów B i­
blioteka ta  jest oddziałem centralnej bi­
blioteki wędrownej sejmiku będzińskie­
go. M aterjalne poparcie otrzymuje uni­
wersytet pow. z subsydjów sejmiku bę­
dzińskiego i samorządu m iejskiego, któ 
ry w budżecie na rok 1332-33 na utrzy­
manie uniwersytetu powszechnego prze 
znaczył sumę 1.595 zł.

(1.)

POŻAR W CEMENTOWNI 
W GRODŹCU.

W czoraj około godz. 5 popoł., G ro­
dziec zaalarm ow any został sy ren ą  og­
niową.

O kazało się, że w ybuchł ogień v« ce­
m entow ni tow. „Solvay“, w narzędziar- 
ni.

N a ra tu n ek  pośpieszyły straże: m iej 
scowa z „Solvayu“ i tow arzystw a gro- 
dzieckiege, k tó re  pożar ugasiły . S tra ty  
jeszcze nie ustalone.

 o----
Z Dąbrowy.

„BIA ŁY  TYDZIEŃ" w D Ą B R O W IE  
G Ó RN ICZEJ, W obec ogrom nego por 
wodzenia jak iem  się cieszy nasz B ia­
ły  Tydzień i  niemożności obsłużenia N a­
szych Szanow nych K lijęn tów  w ciągu  
jednego tygodnia, przedłużam y rek la ­
m ow ą sprzedaż b ia łych  tow arów , ale 
już  nieodw ołalnie, do końca bm. K to  
zatem  dotychczas nie poczynił w f i r ­
m ie naszoj korzystnych zakupów może 
to  uskutecznić jeszcze do dnia  29-go lu ­
tego br. włącznie. „MAGAZYN W SPÓ Ł 
CZESNY" w D ąbrow ie Górniczej, ul. 
K ról owej Jad w ig i nr. 2. Telefon 1.40.

Szkody górnicze, 
budowle
i inne ocenia d la  celów sądow ych 
i p ryw atnych . P rz y  budowie, k u p ­
nie i rozliczeniach budow lanych 
udziela porad  technicznych sądów 
nie zaprzysiężony rzeczoznawca 
na  okręg Zagłębie - D ąbrow skie 

Inż. ED W A R D  TU RŻA N SK I 
Katow ice, u l T ea tra ln a  n r. 6 I I  p.

Tel. 18-88.

EC H A  N A PA D U  NA R E D A K C JĘ  
„K U R JE R A  ZACHODNIEGO".

W czoraj w sądzie okręgow ym  w Sos­
nowcu zapadł ostateczny w yrok w sp ra  
wie przedwyborczego n ap ad u  na  re ­
dakcję „K u rje ra  Zachodniego", k tó ry  
m ia ł m iejsce 7 listopada 1930 roku  i 
przez d ług i czas szeroko kom entow any 
był na  łam ach  tego pism a.

Jeden  z oskarżonych, G aru la , po 
w yroku sądu grodzkiego w Sosnowcu, 
skazującego go na  7 dni aresztu , od­
w ołał się do sądu  okręgowego i  został 
uniew inniony.

„O STA TK I" U  H A RCERZY  W  STRZE 
M IESZYCACH.

S taran iem  6 zagł. żeńsk. i 7 zagł, 
m ęskiej d rużyny  harcersk ie j w S trze­
mieszycach, odbył się wieczorek z- okar 
zji pożegnania karnaw ału .

N a p rogram  złoożyły się: śpiewy, gry» 
zabaw y, popisy, gaw ędy przy pączkach 
i herbatce itp.

Całość w ypadła b. dobrze. D ruh  Ste„ 
fan  Żabieki, kierow nik  popisów g im na­
stycznych, w ykazał całą pom ysłowość 
i sp ry t w zabaw ianiu  i rozw eselaniu za 
proszonych gości.

D rużynow a żeńsk. d rużyny  p. C, 
G łówezyńska, drużynow y męsk. d ru ż y ­
ny  p. St. W asi ński i przyboczny tejże 
d rużyny  p. I. M iga, zadowoleni, że m ogą 
u siebie gościć pp.: dr. S tan isław a K o­
ciubę (opiekun 7 zagł.), doktorow ą p. 
P au lin ę  B iałostocką (opiekunka 7 z a g łj, 
p. F ranciszka  Radow ieckicgo (komen­
d an t hufca) i p. B ohdana R adeckieg* 
(b. kom. hufca), dok ładali wszelkich s ta  
rań , by wieczorek ów w ypadł ja k n a j-  
przyjem niej.

W ieczorek przeciągnął się do późnej 
nocy, poczem nastąp iło  w spólne> pożeg­
nan ie  ilustrow ane p ieśn ią  „Idzie noc*" 
i kołem karccrskiem .
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Z Zawiercia.
KRWAWY EPILOG KOLEŻEŃSKICH 
PORACHUNKÓW W' ZAWIERCIU.

Niepokojące wersje
, rzekomym werbunku chłopów z kieleckiego do armii

am eryk ań sk iej.
Onegdaj kolejowa ram pa wyładun­

kowa w Zawierciu była widownią krw a 
wej aw antury, wynikłej pomiędzy nie­
jakim Feliksem Ziają (G. Śląska 40), 
Pawłem Miąsko (K rasow ska 17) i Mie- 
jeysławem Jaworskim na tle dawnych
nieporozumień.

Miąsko i Jaw orski spostrzegłszy, ze 
Ziaja jest bez towarzystwa swych przy 
jaciół, rzucili sic ua niego uzbrojeni w 
siekierę, bagnet i rewolwer. Napadnię­
ty  Ziaja, broniąc się posiadaną p r z y  bo- 
bie stalową liną, potknął się o szyną i 
upadł na ziemię.

Chwilę tę wykorzystali napastnicy 
i doskoczywszy do leżącego na ziemi, 
nadali m u szereg ciężkich ran. Broczą­
cego krw ią Ziaję ułożono na saniach i 
odwieziono do am bulatorjum , skąd po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy odsta­
wiono go do szpitala K Ch.

Jeden z napastników pobiegł do ko- 
m isarja tu  i złożył zameldowanie o pobi­
era go przez Ziaję, pragnąc w ten pod­
stępny sposób zaasekurowaó się przed 
rastępstwami.

M iąską i Jaw orskim  zaopiekowała 
się policja za usiłowanie zabójstwa.

W Kielcach i okolicy lotem bły­
skawicy rozeszły się niesamowite 
i niepokojące pogłoski, jakoby spe­
cjalni agenci amerykańscy, werbo­
wali d0 służby w  szeregach amery­
kańskiej armji chłopów z okolicz­
nych wsi, płacąc chętnym przy zar

warciu umowy po 200 doi. gotówką 
z&dd<tku.

Jak opowiadają, kilku zwerbo­
wanych ochotników podobno miało 
już wyjechać.

Pogłoskę tę notujem y z obowią­
zku dziennikarskiego.

(z) Związek podoiieerów ree. w no. 
wym lokalu. Wobec zwiększającej się 
stale liczby członków zawierckiego 
związku podoficerów rezerwy, zarząd 
zmuszony był zmienić dotychczasowy 
zbyt ciasny lokal, na obszerniej­
szy, mieszczący się w domu Kloes* 
przy ul. Kościuszki 39.

Poważne ulgi dla rolnictwa
w sp ła c ie  zaległości kasom chorych.

M inister pracy i opieki społecznej 
wydał kasom chorych na terenie wo­
jewództw poznańskiego i pomorskiego 
zarządzenie, ustalające zasady spłat za­
ległości z ty tu łu  składek do kas cho­
rych przez pracodawców rolnych.

Za zaległości uznane zostały sumy 
zaległych składek wraz z odsetkami za 
zwłokę za czas do 1 stycznia 1932 r.

Spłata .zaległości rozpocznie się do­

piero w dniu 1 stycznia 1933 r. Rozło­
żona ona została w ten sposób, że w 
roku 1933 pracodawcy spłacą 10 proc. 
zaległości, w roku 1934 — 15 proc., na­
stępnie zaś w latach 1935, 1936, oraa 
1937 — po 25 proc. zaległości.

Ponadto wysokość kar za zwłokę zo­
stała obniżona w ten sposób, że w żad­
nym wypadku nie może ona przekra­
czać 12 proc. zaległych składek.

W\rok śmierci na kobietę-patwora.
Obrońca skazany jest mimo to 

najlepszej myśli.

(z) Kradzież drzewa w lasach pry, 
watnych. Jeszcze zeszłego miesiąca po« 
czas nocy w lesie pryw atnym  p. Ludw? 
ka Ciapciary z Kamienicy Polski w 
(pow. częstochowski), tuż przy granic^ 
pryw atnych lasów gromadzkich Kamie- 
oy Polskiej z lasam i paóstwowemi (leś 
nietwo Siedlce), w pobliżu miejsca, 
gdzie szosa główna (Częstochowa — Za­
głębie Dąbrowskie) krzyżuje się z g ra­
nicą powiatu zawierckiego, skradziono 
dwie olbrzymie sosny.

Sosny te porznięte zostały na krót­
kie kloce, a następnie, jak  wskazują 
ślady, przewiezione zostały na 2 fu r­
m ankach w stronę wsi Siedlce pod Ko- 
ziegłowami.

Zaznaczyć należy, że ilekroć w tam ­
tejszych lasach dokonana była k ra­
dzież drzewa, to — jak  inform ują — 
skradzione drzewo wywożone było w 
k ierunku wsi Siedlce, gdzie też posteru 
nek p. p. w Koziegłowach zwrócił bacz 
ną  uwagę, aby wreszcie wyśledzić zło­
dziei, którzy nietylko pustoszą lasy pań 
stwowe, o czem leśnictwo w Siedlcu 
mogłoby dużo powiedzieć, ale ostatnio 
zaglądają do lasów prywatnych.

Gzasby był najwyższy, aby sprawą 
tą  zajęły się energicznie władze poli­
cyjne i położyły kres kradzieżom.

Z Olkusza-

(z) Posiedzenie organizacyjne mie;h 
skiego kom itetu obchodu uroczystości 
im ienin m arszałka Piłsudskiego odbę­
dzie się ju tro  o godz. 8 wieczorem, w 
gmachu m agistratu.

(z) Na posiedzeniu budżetowem ko- 
jiite tu  P. W. i W. F. w Zawierciu uchwa 
lono budżet na rok 1932-33 w sumie 
J4.030 zł. w dochodach i rozchodach. 
Przy rozpatryw aniu prelim inarza poło­
żono specjalny nacisk na zakup sprzę­
tu sportowego i um undurowania, na 
który to cel wstawiono sumę 3.85C zł., 
rr przeciwieństwie do roku ubiegłego, 
gdzie przeznaczono na ten cel zaledwie 
1000 zł.

(z) Z życia straży ogniowych Dzi­
siaj w Myszkowie odbędzie się odpra­
wa rejonowa prezesów. sekretarzy, 
skarbników, komendaniów i zastępców 
straży  rejonu myszkowskiego, na któ­
rej będą rozpatrywane spraw y organi­
zacyjno, wyszkoleniowe i wybór kandy 
datów na naczelnika rejonu. W kcncu 
będzie ustalony plan pracy na 1932 rok, 
łraz odbędą się ćwiczenia aplikacyjne 
ua modelach dla ofice?‘ów straży.

(z) Nadużycia w straży. Przed paru  
łn iam i dokonano lu strac ji straży ognio 
wych w Koziegłowach. W czasie spraw ­
dzania ksiąg kasowych wyszły na Jaw 
nieuczciwe kombinacje byłego kandycla 
ta na posła z listy  endeckiej, skarbnika 
itraży  H enryka Chacbulskiego.-

Wobec niezbitych dowodów winy 
Chachulskiego, sprawa zainteresowała 
się policja, k ieru jąc ją na drogę sądo­
wą.

(z) R epertuar kin. Kino „Arlekin 
, „Indyjski grobowiec*.

Z miasta amerykańskiego Phoe­
nix w stanie Arizona donoszą o ska­
zaniu na śmierć przez sąd tamtej­
szy 27-letniej żony lekarza kalifornij 
skiego.. W innie Judd, córki pastora 
metodystów.

W listopadzie ubiegłego roku na 
stacji kolejowej Los Angeles w  Ka- 
lifornji zauważono olbrzymie dwa 
kosze, z których sączyła się 

czerwona posoka, 
jakby krew. Po otwTarciu koszy o- 
kazało się, że znajdowały się w nich 
poćwiartowane zwłoki dwuch kobiet, 
których nazwiska narazić nie zdoła­
no ustalić.

Dopiero po przeprowadzeniu mo­
zolnego śledztwa policja stwierdzi­
ła, że zamoraowanemi były niejaka 
pani Lerov i panna Samuelson, ko­
leżanki i . •. 7 •«

„najlepsze przyjaciółki
Juddowej.

Podczas rozprawy wyszły na ]aw 
sensacyjne szczegóły z życia tych 
kobiet, które wszystkie _ pracowały 
zawodowo, jako sanitarjuszki.

Utrzymywały one liczne znajo­
mości z mężczyznami, wśród któ­
rych na pierwszem miejscu stał pe­
wien bogaty handlarz drzewem. U- 
rządzano wspólne

orgje i p ija tyk i, 
i zazdrość o tego handlarza, który

obdarzał swemi względami szczegół 
nie panie Lerov i Samuelson, stała 
się motywem morderstwa.

Publiczność obecna na rozprawie 
domagała się głośno

w yroku śmierci 
na podsądną, wyrok też taki został 
wydany. Mimo to obrońca zasądzo­
nej jest najlepszej m yśli i  twierdzi, 
że bronił on w czasie swojej kar jer­
ry adwokackiej

ju ż  91 morderców  
i  wszyscy oni są zdrowi i cali. Za­
pewne i Juddowa uzyska, jego zda­
niem zmianę wyroku w sądzie ape­
lacyjnym.

Tymczasem jednak wyznaczono 
już termin egzekucji na 24-go bie­
żącego miesiąca.

(ol) Z P. Z. Z. P. P. i H. Na ostat- 
niem zebraniu członków zarządu olku­
skiego oddziału PZZPP i H. ukonsty- 
tuował się zarząd oddziału z następu­
jących osób: pp. W. Piotrowski (prezes), 
St. Kotowicz (zastępca), Zdrzalik i Wre 
ua (sekretarze) i J . Chodorowska (skarb 
nik).

(ol) Zakończenie kursu. Odbywający 
się obecnie kurs O. P. G. L. U  kategorii 
w Olkuszu zostanie zakończony 20 bm. 
egzaminami kursistów.

W  niedzielę, dn. 21 bm. po nabożeń­
stwie będą ogłoszone oceny. W uroczy­
stości tej poza inspektoram i LOPF. z 
K ielc kpt. KotuiewicZem, k p i  Rosci- 
szewskim i władzami miejscowego samo 
rządu, wezmą udział zaproszeni goście.

Zycie gospodarcze.

Z ap isy  K an d y d ató w  (tek) na
K U R S 

PIS A N IA  I LICZENIA 
N A  M A S Z Y N A C H

przyjmuje 
S ekretarjat Kursów Handlowych

M. Kołaczkowskiego, w Będzinie
ul. Sączewska 25, TeL 7-90.

GIEŁDA.
Warszawa, 13. 9

Gdańsk 173.70 
H olandja 360.60 
Londyn 30.69 —• 30.65 
Nowy Jo rk  8.91, kabel 8.915 
P aryż 35,15 
P rag a  26.41 
Szw ajcarja 174.15 
W łochy 46.40

POŻYCZKI I AKCJE.
Warszawa, 13. 2.

Zniżki tramwajowe.
Prospekty bezpłatnie

Bank Polski 100.50 
Parowozy 10,00

Tendencja utrzymana.
3 proc. Poż. Budowlana 32.00
4 proc. Poż. Inw estycyjna 87.00
5 proc. Poż. Konwersyjna 40.25
6 proc. Dolarowa 59.00

Mąż za miljony
— Jutro — rzekł do siebie roz­

gorączkowany — zaryzykuję w szy­
stko!

(PO W IE ŚĆ ) XLV.

Wieczorem udał się do domu gry, 
zasiadł do stołu, i ostrożnie, nie ry­
zykując, odważał się na stawki po 
cztery i pięć luidorów.

Chciał naprzód wypróbować
szczęście.

W Monaco, jak i w ostatnich 
dniach w Paryżu powodzenie pozo­
stawało mu wiernem.

Następnego dnia hr. de Lucenay 
przybył zdecydowany, jak powie­
dział sobie w wigilję, nie oglądać się 
już na nic, i rzeczywiście za każdym
razem powiększał stawki.

Zdawało się, że szczęście zaczęło

O trzeciej rano wrócił do siebie 
z wygraną, wynoszącą czterdz.eści 
pięć tysięcy franków

— Jeżeli tak pójdzie dalej! —  
m yślał kładąc się do łóżka — to 
wkrótce będę mógt rvrócić do Pa-
ryza.

Następnego dnia i o tej samej 
godzinie był już na stanowisku, ale 
po długich zmianach, stratach i w y­
granych, udało mu się wygrać za­
ledwie dziesięć tysięcy franków.

— H a — myślał, wstając od gry 
— jutro powiedzie mi się lepiej.

Dzień następny był nieszczęśli­
wy, gdyż z pięćdziesięciu pięciu ty­
sięcy franków wygranych poprze­
dnio, stracił czterdzieści pięć ty­
sięcy.

mu sprzyjać znowu.
W przeciągu godziny miał już 

wygranych sto tysięcy franków. _ 
Inni gracze podziwiali jego śmia­

łość i zazdrościli mu szczęścia,
— Rozbije bank! — powtarzali 

naokoło.
Juljusz utracił wtedy do reszty 

zimną krew. Prosty zdrowy rozsą­
dek nakazywał wstać od gry i za­
brać wygranę, ale on nie uczynił te­
go i zdwajał bezustannie stawki.

Przegrał nareszcie jedną, lecz 
lekceważąc to ostrzeżenie, ryzyko­
wał dalej. Stracił drugą, następnie 
trzecią i wkrótce przegrał wszystko.

Z ogromnej wygranej pozostało 
mu nie więcej nad kilkanaście luido­
rów.

Powstał blady jak trup, chwiej­
nym krokiem udał s ę do bufetu i 
prawie jednym haustem w ypił całą 
butelkę wina szampańskiego.^

Służący bufetowi, ludzie doswiad

czeni, wskazywali go sobie wzro­
kiem, który oznaczał:

— Ten poczciwiec gdy wróci do 
hotelu, z pewnością palnie sobie 
"w lob!

Pa wypiciu wina Juljusz usiadł 
przy oddzielnym stoliku i kazał po­
dać sobie kolację.

Jadł mało, ale pił wiele i myślał.
— Gdy zapłacę za kolację i ure­

guluję należność w  hotelu, zostanę 
na czysto! W szystkie moje piękne 
marzenia djabli wzięli! Jestem  zruj­
nowany ostatecznie... N ie dbam już 
0 życie!... Trzeba z niem skończyć!... 
Za godzinę będę miał rozwiązanie 
wielkiej zagadki... Jeżeli cośkolwiek 
przeżyje ciało, jeżeli spotkam mego 
ojca w niebie czy w otchłani, powie 
mi on, że źle skorzystałem z jego 
rad i postępowałem jak głupiec.

Tak rozmawiając z sobą, zapalił 
cygara, wziął leżący obok siebie na 
stoliku numer „Figara" i rozwinął 
go machinalnie.

Jakiś czas wzrok jego błąkał się 
po kolumnach nic nie widząc, gdy 
nagle zatrzymał się na wydrukowa­
nych wielkiemi literami wyrazach 
TRZY M ILJONY.

Zastanowił się i zaczął czy+ne? 
znane nam ogłoszenie p. Chał am en.

W miarę jak wzrok jego przel*  
gał po wierszach, wyraz twarzy 
zmieniał sie stopniowo. Widocznie,

upojenie winem, które przed chwilą 
jeszcze zamraczało mózg jego, roz­
wiewało się jak mgła za podmuchem 
wiatru. Gdy skończył czytanie, roz­
począł rozważać każde pojedyńcze 
słowo.

— Trzy m iljony — powtarzał po- 
cichu — sprawTa bardzo poważna- i 
pilna!... To jasne jak dzień... dziecko 
by to zrozumiało... Chodzi o okrycie 
jakiejś plamy. Trzy miljony czlowie 
kowi bez majątku, z wyższej sfery, 
ze szlachty rodowej, z tytułem... 
hm.,, ja właśnie nie mam ani grosza, 
nazywam się hr. de Lucenay, u ty­
tuł mój sięga r. 1222-go... Zdaję rui 
się, że doskonale odpowiadam wszy 
stkim wymaganym warunkom... A ? 
gdybym zaślubił tę pannę z tej trze­
ma miljonami?... Dlaczegożby nie?.~ 
Miałem odebrać sobie życie... lepiej 
ożenić się. Tylko — dodał cho­
wając dziennik do kieszeni, trzeba 
się śpieszyć... ani minuty niema do 
stracenia... Garson, rachunek!

Powrócił do mieszkania, położył 
się, lecz nie mógł zasnąć. W stał o 
świcie, zeszedł na doł i  zapłacił nar 
leżność.

d. o- h.
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WŁOSOW M
— łysienie usuwa — 

„ E s s n c ja  CHINOWO ■ CHMIELÓW/ 
i „ M y d ło  CHINOWO-CHMIELÓW/ 

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  a p te k i, s k ła d y  ap teczn

Nareszcie...
tak  długo poszukujący 
wyrobów „A N ID A “ bę 
dą m ogli nabyć je  od 
ju tra  w otw ieranym  
Fabrycznym  Składzie 
przy ul. 3 M aja obok 

„K ina Zagłębie".

W  pierw szym  dn iu  m i­
łe niespodzianki d la od­

biorców.

. . . G L U T
^PREZERWATYWĄ

Nie Gzyńeia  
eksperymentów 

z e  zd row iem
Kle dajcie sic namówić na nic im 

go, rzekomo równie dobrego.
dow ed/jono 

p ro f i la k ty c z n e .„OLU”

KAŻDY B E Z PŁ A T N IE  OTRZYMA STR. BRO W N IN G  i 250 NABOI 
|9a Dz. U. P . Nr. 23411
i  ' strze la jący  z naboju  do celu (bez zezwo- 
|z) len ia  policji), kto zamówi u nas zega­

rek  ze zło ta francuskiego „Ankier", ni- 
ezem nie różniący się od praw dziw ego 
złota 18 k a ra t, za zł. 6.95 (zam. 60) z 
10-lotnią gw arancją , wyr. co do minu_ 
ty , z wiecznem szkłem, 2 szt. 13 zł., lep­
szy gat. fan tazy j. 7.95. 10, 15, ze świec, 

eyferbl., wskazów kam i zł. 8.95, 12, 15, k ry ty  A nk ier z trze ­
m a kopert, lub na  rękę  zł. 13,15,17. 25.—Dewizki ze złota f ra n  
cask. 1, 2, 4.— Bez ryzyka. — W  razie  niespodobania się, — 

c  • , . zw racam y pieniądze. — W ysyłam y za zaliczeniem.
Szw ajcarskie Zrodło Zegarków, W arszaw a, ul. W arecka od 4, skrz. poczt, 592.

R E W O L U C JA  CEN !!!
N IEW IA R Y G O D N E, LECZ PR A W D Z IW E !

Wobec kryzysu  i fa li zniżkowej postanow iliśm y obniżyć ceny do m in i­
mum, ażeby każdy m ógł się ubrać p raw ie za darm o, bo to tylko za 12 zł. 50 
gr. CA LE 3 m tr. KORTU m ęskiego gat. angle w najm odniejsze desenie an ­
g ielsk ie o szer. 140 cm. na  całe ubran ie  męskie, eleganckie i dobre lub palto  
dam skie wiosenne ty lko za 12 zł. 50 g r. Do każdego odcinka ubraniow ego do_ 
dajem y rów nież podszewkę zupełnie bezpłatnie.

25 m tr. N IEK RO CBM A LO N EG O  TO W A RU  TYLKO ZA IG ZŁ.
4 m tr. ryp su  na elegancką suknię dam ską, 6 m tr. zefiru  na dobre koszule w 
paski lub  k ra tk i, 6 m tr. p łó tna  kremowego na  pościel i prześcieradła, 6 m tr. 
dobrej flaneli na bieliznę wszelkiego rodzaju  i 3 m. ręcznikowego na 3 d ługie 
ręczniki. To wszystko razem  w ysyłam y ty lko za 16 zŁ za zaliczką pocztową 
po o trzym aniu  listow nego zam ówienia. (P łaci się p rzy odbiorze tow aru).

UWAGA! Za tow ar gw aran tu jem y, gdyż wrazie nie spodobania się,

I zwracam y pieniądze. A dresow ać: S k ład  fabryczny  „PO LSK A  POMOC" —
Łódź, skrz. poczt. 549.

N r. E. 208/32.

OGŁOSZENIE.
K om ornik  przy Sądzie Grodzkim  w K ielcach rew iru  IDLgo Stanisław; 

Janczu r, zam ieszkały w K ielcach przy ul. Śniadeckich 33. ogłasza, ae w dn iu  
l b  lutego 19.L r. o godz. 10 rano  w K ielcach na  m iejscu zajęcia przy ul. P io tr  
kow skiej Nr. 49 odbęazie się sprzedaż przez licy tac ję  ruchom ości, należących, 
eto M achela U rb a jtla  sk ładających  się: z szafy rozbieranej, 2-ch szafek no©- 
nycli, stołu dębowego, 6 krzeseł giętych, 2 foteli, kredensu dębowego, kozefci 
ki, kredensu kuchennego, skrayni, 3 p a r  firanek , 2 kap, fu tra  męskiego, palta  
męskiego, 4 garn itu rów , 20 koszul męskich, 15 obrusów, 6 kubków srebrnyclą 
i  tacek srebrnych, 20 p a r kalesonów, 20 ręczników, 8 poszew, 12 poszewek, 40 
sztuk garnków  kuchennych, 12 łyżek. 12 noży, 12 widelcy, 12 łyżeczek, 12 wi- 

6 cy srebrnych, serw isu, 6 sztuk kw iatów  doniczkowych, zegara, zegarka, 
m aszyny do szycia, pa lta , 3 koperty  do kołder, kandelabr, 1 b iurko  deb. oce­
niony  na 1076 zi.

Spis i szacunek za ję tych  rzeczy m ożna oglądać w dzień l ic y ta c ji  
D nia 3 lu tego 1932 r. K om ornik: STA N ISŁA W  JAN CZU R.

O G Ł O S Z E N I E
Syndyk Tym czasow y m asy  upadłości S tan is ław a  U rbańczyka, hand lu ­

jącego pod tirm ą  „S tan isław  U rbańczyk, Cegielnia E lek tryczna w Zagórzu", 
dz ia ła jąc  zgodnie z a rt. 502 K  H., zaw iadam ia w szystkich w ierzycieli masy, i i  
spraw dzenie w ierzytelności w I I  term in ie  odbędzie się dn ia  29 lu tego  1932 ro­
ku o godzinie 10 rano  w Sądzie O kręgow ym  w Sosnowcu.

Na zebranie to  staw ić się pow inni wszyscy zain teresow ani osobiście lub 
przez swych pełnomocników, celem oświadczenia z jakiego ty tu łu  i jak ie j 
®u.my, w ierzycielam i, oraz przedłożenia odnośnych ty tu łów  swych wierzy­
telności. _ W ierzyciele w tym  term in ie  n iostaw ającv , m ogą być pom inięci 
przy  m ających nastąp ić  podziałach m asy.

Syndyk Tym czasowy m asy  upadłości 
S tan isław a U rbańczyka 

TA D EU SZ K U CH TA , ad w o k a t

SKŁADY FABRYCZNE:
H a r c ] D r u c k e r
Fabryka su k  aa  i towarów 

kam garnowych
B I E L S K O

Rudolf StrzygowsRs
Fabryka sukna i towarów 

kainsarnowyoh
Biała koło Bielska

ro k  założen ia  1S2I

są  już otwarte i polecają swoje wyroby  
na wykwintne garnitury, palta i kostiumy  

po cenach ściśle fabrycznych
Hipolit Frenkiel

Sosnowiec, ul. W arszawska Nr. 8
Teł. Nr. 12-45

Nr. 44:

Warto się przejść by zobaczyć

Wystawę Białego Tygodnia
- i i  m ib« i  nn

i zadziwiająco niskie ceny w firm.e

NATAN ABRAMCZYK
S o s n o w ie c ,  M o c r z e f o w s k a  23.

Koszula m ęskie odzł.3.95 
Koszule damskie dzienne

od zł. 1.25 
Koszule damskie nocne

od zł. 3 25

Skarpety męskie od zł. 0.45 
Pończochy duńskie od zł. 0.95 
Ręczniki od zł. 1. 0
Komliinacie jedw. odzł.3.95 
Rfformy iedw. od zł. 2.25 

0 ‘brzymi wybór trykotaży, bielizny pościelowej i t o.

Matki I
Ż ą d a jc ie  w  a p te  
k a c h  i s k ła d , a p t  
h y g ie m c z n . p rzy  
sy p k i d la  d z iec i

„Puder Dzidzi"
(z kogutkiem)

u trz y m u ją c e j c ia ­
ło  d z ie c k a  w  zd ro  
w iu  i czy sto śc i.

f fe g g jfe g V  gg»ffS-..aavK 3|,ifa, ŁIWŁ »  IWi Bfc

N astępny  p rogram : KRÓL ŻEBRAKÓW .

Dźwiękowe  

KINO

M0MU5

O d  p o n ie d z ia łk u  8 do  n ie d z ie li 14 lu te g o  w łą c z n ie  
P o c z ą te k  o godz. 2.30 w iecz.

Arcydzieło polskiej produkcji filmowej. — 100 proc. dźwiękowiec, 
mówiony po polsku p. t.:

„Bezimienni Bohaterowie"
udział biorą gwiazdy polskiego ekranu 

M arja  B o g d a , Z u la  P o g o rze lsk a , E u g e n ju sz  B odo, A d a m  
B rodzisz , S te fa n  Ja racz . —:—  K e ź y se rja  M. W a sz y ń sk i. 
UWAGAI Zwracamy uwagę Sz. Publiczności, ie  film ten w sezonie 
1932 nie będzie wyświetlany w żadnem inaem kinie w Sosnowcu.

Od czw artku 11 do niedzieli 14 r. b.
P o lsk i film  dźwiękowy (cały mówiony)

NIEBEZPIECZNY RAJ
(ZW YCIĘSTW O)

W edług  powieści Józefa  K o n rad a  K orzeniowskiego. W rolach 
głów nych: A dam  Brodzisz, M arja  M alicka, Bog. Sam borski 

N adprog ram : dodatek dźwiękowy.

ANONS: 17 m arca  „Bezim ienni B o h ate r owie" nieodw ołalnie.

Z a w ia d a m ia  się, że  n a  ż y c z e n ie  Sz. K lije n te li  ta n ia  
s p rz e d a ż  to w a ró w  p. n.

„ B I A Ł Y  TYDZIEN“
z o s ta ła  p rz e d łu ż o n a  do  d n ia  3 m a rc a  r. b.

Magazyn B a w a tn y  M. kępiński
B ę d z in ,  ni. K o ł ł ą t a j a  3S,

WEZWANIE.Z. 147/32.

Sąd G rodzki w Sosnowcu, w zyw a niniejszem  obecnego posiadacza za­
ginionego w eksla na  500 zł. p ła tn y  d n ia  31 V II 31 r. w Sosnowcu, z w ystaw ie, 
n ia  M olfa G ra jcara  w Sosnowcu, na  zlecenie firm y  Lew in i S jzen w Łodzi, 
zapro testow any w dn iu  31 łipca 1931 r. przez N o tarju sza  J a n a  D reszera w Sos­
nowcu, aby  w czasokresie 60-ciu dni licząc od dnia  ogłoszenia niniejszego 
wezwania, zgłosił się w Sądzie G rodzkim  w Sosnowcu i okazał ten  weksel S ą­
dowi, po upływ ie wyznaczonego te rm in u  Sąd uzna weksel na zasadzie a rt. 
94 rozp. o p raw ie wekslowem za um orzony.

Sędzia Grodzki: (—) W. GrzegorzewskŁ 
Za zgodność St. S ek re ta rz  Sądu  W. M ader.

KINO

ZA8LĘ8IE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy"

Dziś o sta tn i dzień!

„NOCE KAUKASfCIE”
D ram at z życia om igracji g ruzińsk iej.

W  poniedziałek 15 lu tego U roczysta P rem je ra  n a jp o p n ła r. 
niejszego polskiego film u obecnego sezonu

w/g powieści E lizy  Orzeszkowej.
W  ro lach  głów nych: K R Y STY N A  A N K W IC Z i M IECZY ­

SŁA W  CY BU LSK I.
u»uoy. uia k tó rych  przyjm ow anie 

proszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK" MI­
GRENO - N ER V O SIN " w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 2G tab letek  w 
•pudełka. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo- 
sin“ _w oryg inalnem  opakow aniu Gą- 
seekiego.

Ogłaszajcie się 
w  „ E X P R E S I E  Z  \G Ł T 2 B 1 A M.

CZO PK I HEM ORO ID A LNU 
„V arieol" (z kogutkiem ) 

U suw ają ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (żylaki). 

S przedają  apteki.

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
z „K O G U TK IEM " „M igreno - N ervo­
sin" należy żądać taim w ych w o ry g i­
nalnych opakow aniacn G ałeckiego zna 
nych od la t trzydziestu  P rzy  za kupnie 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie  uw agę na opako­
w anie i odrzucajcie  uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg ina lne  opakow ania po 5 
proszków — nudełko 75 g-oszy
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Z WALK O FORT WUSONG.
ZAW IADOMIENIE.

Cech rzeźniczo _ m asarski w Czela­
dzi zawiadamia swych członków, iż 
roczne walne zebranie cechu odbędzie 
sic w dniu 21 lutego br. (niedziela) o 
godz. 2 popol. w I-ym term inie i o godz. 
8 popol. w H-im term inie w sali straż­
nicy przy ul. Parkowej.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie zarządu
2) Odczytanie protokołu
3) Sprawozdanio komisji rewizyjnej
4) Sprawozdanie kasowe
5) Zatwierdzenie budżetu
6) Dzierżawa furgonu
7) Wolne wnioski.

Zarząd Cechu.

DROBNE OGŁOSZENIA

Naulfa I wychowanie

PROFESOR śląskiej szkoły muzycznej 
w Katowicach udziela lekcji gry skrzyp 
cowej prywatnie. Dąbrowa - Górnicza, 
Narutowicza 23 m. 5.
ANG1ELSKLEGO, niemieckiego, fran- 
cuskiego gruntownie wyuczamy. Tychże 
jeżykach konwersacja korespondencja, 
stenografia. Oferty pod . Godspeed*'

s ^ u r s y  A t e r o w c o  m

I n ż y n i e r a  M u r a w s k i e  j o
Sosnowiec. Piłsudskiego 48. szkolą grun­
townie kierowców zawodowych i am a­
torów. Kurs złotych HO— rozpoczynamy 
w '' "oh ha jbliższycii 
P u t  ., EBNE jeszcze uczennice do nau­
ki szycia, kroju, robót. Sosnowiec, Mo­
ścickiego (dom Katolicki). _______
SZKOŁA GRY NA SKRZYPCACH 
PKOF. MAZURKIEWICZA przyjm uje 
zapisy wtorki, piątki. Oplata obniżona. 
Sosnowiec. Modrze.iowska 39. __ _

la ń c o w
kurs — 16 zł. od soboty rozpoczyna 1.II 
szkoła NINY CICIIO M O W EJ, W ar­
szawska 22. tel. 4-92. Kurs MAZURA u 'a  
panów — 10 zł. Wpisy n p. Czechowskie­
go, 3 m aja 8. Udzielanie pryw atnych
Iekcyj. Siclocka 6.____________________
NA KURSY PISA N IA  I  LICZENIA 
NA MASZYNACH ORAZ STEN OGRA- 
F J I  przyjm uje zapisy Biuro „Windy- 
kator“ Sosnowiec, 1-go M aja 14.

POSADY i PRAt E

A ; fH1
SZKÓŁKI ROGOŹNIC KTE TOWAR7"?> 
STWA GÓRNICZO - PRZEMYSŁ -SA., 
TURN“ m ają tanio do zbycia większą 
ilość drzew i krzewów owocowych 5 o Zr 
dobnych. Cenniki wysyła się na żąda-, 
nie. Adres dla listów: Sosnowiec, Tow.\ 
Górn. - Przem. „Saturn11, Szkółki Rpy 
cnźniekie.
SPRZEDAM 1 pare koni i wóz. Piaski)
Nowopogońska 98, Sączewski.

— r n w  -_»>/■ n— —na—
Zgubione dokomemy.

FRANCISZEK ŚWIECZKA zgubił pa­
piery ezciaduika piekarskiego, wydano 
przez cech piekarski w Sosnowcu. 
ZAJAŚ Maciej zgubił Książką kasy cho­
rych, wydaną na kopami „Ęenard11. 
UNIEWAŻNIAM zgubiony dekret przo 
niesienia do szkoły nr. 6 w Dąbrowie 
Górniczej. Felicja Szarowa, nauczyciel, 
ka szkoły nr. 8 w Dąbrowie Górniczej. 
TAJCHMAN ZYGMUNT zgubił nomL 
nacją na kierownika szkoły w Sączo­
wie wydaną przez inspektorat szkolny 
w Sosnowcu.

M atrymonialne.

Ilu strac ja  przedstawia stacje kolejową fortu  Wusung, na której widzimy, wy­
ładowujący sie transport arty le rji angielskiej, przybyły dla ochrony końce.

syj europejskich.

L O K A L E .

PA N IEN K A  znająca dobrze haft biały
i kolorowy poszukuje zajęcia po do­
mach, ewentualnie przyjm ie posadę ja ­
ko freblanka. Łaskawe zgłoszenia do 
„Expresu Zagłębia11 ood .Panienka*.
ZA wyrobienie posady woźnego mb do­
zorcy w dużym domu mogę prowadzić 
meldunki, dam dobre wynagrodzenie 
według umowy. Wiadomość „Expres
Zagłębia11.  ______________ _____
POSZUKUJĘ posady Sucharki lut, go­
spodyni do dwojga państwa. Posiadam 
długolo.nie świadectwa. Sosnowiec. Czy-
sta 4 m. 4. Gabrysiewiez_______ _______
POTRZEBNY uczeń fryzjerski na do­
kończenie. Wiadomość: Sosnowiec,
Orla U._____________________________
PO IR ZEB N A  panienka do pracowni 
kapeluszy od zaraz. Sz. Goldberg. So-
snowioc. W arszawska 20. __________
POTRZEBNA do szpitala św. Łazarza 
instruktorka, hafciarka znająca roboty 
hafciarskie, k ilim iarstie  i dywanowe. 
Podania piśmienne z referencjam i skła 
dać w kancelarji szpitala św. Łazarza 
w Bqdzinie, ul. Kościuszki 68 od godz.
l i d o  12-tej._______________________ _
POTRZEBNY pracownik do handlu, 
kaucja do 2000 zł. Oferty adm inistracja
„Sam odziel n y“.______________________
260 ZŁOTYCH miesięcznie zarobi każ­
dy pracując po 2 godziny dziennie. 
Zgłoszenia piśmienne do „Expresu1 Be 
dzin pod „200“.

TA N IEJ JU ż  BYĆ 
N IE MOŻE

Z powodu kryzysu 
prawie darmo ze­
garek szwajcarski 
z wiecznym szkłem 
syst. „ANKIER11 z 
kopertam i z 10-let­
n ią gw arancją za 
zł. 4.95 (zamiast 30) 
wysyłamy na listowne zamówienie za 
zalicz, poczt. zeg. mod. eleg. płaski, prak 
tyczny dla każdego człowieka tak dla 
robotnika jak  inteligenta; ochraniają 
od kurzu i od rozbicia sie szkła, bo z 
wiecznym szkłem wyr. do minuty, 2 
śzt. 9.80. Lep. g a t  fant. zł. 7.95, 8.50, ze 
świec. cyf. 7.50, 9.50, 15.— K ry ty  z trze­
ma kopertami pg. rysunku zł. U,—, 14— 
16.—, 25.— aa ręką damski lub męski 
B.30, 12.-*-, 14,— ze świecącym cyferbla. 
tern 14.—, 16.— Łańcuszki amer. 1.—, 2.— 
6.50. Budziki 8.95, 12— Straszak dz. No. 
2341 syst. brown, (boz pozw.) zł. 2.—, na- 
Iboi 50 zł. 1.25. Za koszta przesyłki płaei 
kupujący. Adresować do znanej firm y
Sz w a j c a r s k i  d o m  e k s p o r t o w y
Warszawa, PI. Napoleona: od 7, skrzyn­

ka pocztowa No.

D W IE ubikacje pojedyncze są do wy­
najęcia. Dąbrowa, Korzeniec 31, Ko-
szowski.____________________________
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Dąbro­
wa, K opernika 18a przy domach koiejo-
w y c h . ______________=________ ■
DO wrynajęcia 2 pokoje z kuchnią. Dą-
brówa. Reymonta 1 .________________
DO wynajęcia pokój z kuchnią w no- 
wym domu. Sosnowiec Podgórska 2. 
PRZY dobrej inteligentnej rodzinie ta-
ni pokój. Pogoń, telefon 7-10. _
M IESZKANIE do wynajęcia pojcdyń- 
cze. Sosnowiec, ul. Dańdowska Nr. 40. 
POKÓJ do wynajęcia. Sosnowiec, Flo-
rjnńska 12 m. 2._______________
POKÓJ umeblowany !o wynajęcia So- 
snowiec. Bracka 2 — 18.
3 PO K O JE z kuchnią na parterze od
frontu do wynajęcia. Kołłąta ja  3._____
SKLEP, ookój z kuchnią zaraz do wy-
najęcia. Sosnowiec. Kołłą ta ja  3. _____
POKÓJ umeblowany, osobne wejście 
do • wynajęcia. Sosnowiec, Kowalska 14,
Pióro, ________ _________ __
POKÓJ umeblowany, oddzielne wej­
ście niedrogo. Piłsudskiego 42 I I I  p.
front p rawo._________________________
W YNAJM Ę pokój umeblowany, oddziel 
no wejście dla 1 — 2 osób, wszelkie wy­
gody. Cena przystępna. Wiadomość w
adm inistracji.____________________ ___
DO wynajeeia dwa pokoje z kuchnią 
i sklep z mieszkaniem. Sosnowiec. Na-
rntowicza 13.    ___
POSZUKUJE zaraz oojedyńezego mie­
szkania od gospodarza. Czynsz miesięcz 
ny. O ferty do adm inistracji „Expiesu11 
pod ..Kolejarz11.

TANIA sprzedaż lanszaftów, oprawa, 
odnawianie starych ram. Sosnowiec, 
Rudna 56.
DO sprzedania szafa, bieliźniarka. stół, 
tremo, łóżka. Środula, Konopnickiej 4, 
Gajd a._____________ _____ ___________

wagonowa nieprzemakalną w 
stanie kupie Adamkiewicz,

OPONĘ
dobrym 
Biała 5.
MASZYNĘ do pisania mało używaną 
kupie okazyjnie. Telefonować Sosno­
wiec 13-84.
KINO w Zagłębiu Daorowskiem wy­
dzierżawią, lub przy.iire wspólnika. 
Zgłoszenia do „Expresu11 Sosnowiec pod 
„Interes-1.
GRZYBY prawe od 6 zł. kg. M fóS  
pszczelny 2.80, mąki w -óżnych gatun­
kach po cenach zniżonych poleca firm a
Nowak. Czekuiź. Rynek 8 .___________
SPRZEDAM łóżka, szafy, bieliźniarkę, 
Sioły, biurka dębowe, oraz przyjm uje 
wszelkie obstalnnki wenodzące w zakres 
stolarstw a. Sosnowiec ul. Kowalska,
plac Kościelny, Maj. ______
HARM ONJE różne do sprzedania, za­
miany. reperacja wszelrich ins rumeu- 
tów, komplety, harmonje. głosy, winkle 
tanio, mandoliny od 10 zł. Sosnowiec - 
Sielee, N arutowicza 38. Rutkowski 
SPRZEDAM auto p»'ciężarowe „Puch11 
na chodzie tanio. Wiadomość ulica
Szczodra, skład węgla.________________
PIANINO sprzedam na bardzo dobrych 
warunkach. Będzin, Małachowskiego 9,
K agan._______ _______________ _______
NIEDROGO sprzedam mahoniowy kry 
ty, nowy patefon. Będzin - Ksawera, 
Paryska 4. Dobrowolski, ___________

PANNA z dobrym charakterem , z wyk­
ształceniem średniem, z posagiem, po­
zna pana na posadzie, pomoże do ukoń­
czenia studjów. Panowie wojskowi mile 
widziani. Cel m atrym onjalny. Oferty 
„Expres“ Sosnowiec pod „Przyszłość11. 
URZĘDNIK na stałej posadzie, kawa­
ler lat 28, bardzo przystojny, bez nało­
gów, szuka towarzyszki życia. Cel ma­
trym onialny, posag skrom ny wym aga­
ny. Ofer.y poważne nadsyłać do adm i­
n istracji dla „B runeta11. ___
WDOWIEC bezdziemv, wieku średnim, 
przystojny, dobrego charakteru, posia­
dający nieruchomość, pozna wdową 
bezdzietną, przystojną, z dobrej rodziny, 
posiadającą skromny dochód miesięcz­
ny. Oferty ..Exnres11 Będzin pod „Współ 
na P raca M. K.“.

“  R Ó Ż N E  n m

PIANINO okazyjnie 
Wiadomość: Będzin, M; 
Rechnic.

do sprzedania 
lachowskiego 24

Knpnn i sprzedaż
SPRZEDAM radjo 3-cb lampowe nowej 
kons rukcji, nowy rower lub zamienię 
na dobrą harm onje stolikową, dordacę. 
Sosnowiec, Kopern ika 2, Godowski 
SPRZEDAM maszynę do szycia „Sin- 
gera1” za 75 zł. Jęzor 850, obok N 'wki,
koło Wędzichy. Cebrat ______________
KAFLE, dyk(y, cegły szamotowe za­
praw a szamotowa, p ły tr  piekarskie po­
sadzkę, koks węglowy, dru t kolczasty, 
żelazo obręczowe i wapno gaszone sprze 
daje na jtan ie j sklep żelazny Ch. Fiszla 
Piłsudskiego 40._____________
BOM nowy 
Windom ość: 
guły

do sprzedania 6 ubikacji. 
Sosnowiec. Okrzei 10 u Zy-

8V'(ZKI)AM bilardy u 'ram idka, kregle, 
krzesła, stoliki. Zmiana interesu. W ia­
domość ..Exnres11 Sosm wiec.__________
OKAZJA, dom 14 ubikacji, sklep, do­
chód 2.400 zł., sprzedam za 17.500, wrdata 
9.000 zł. Wiadomość Czestochowa ..Re­
noma11. Aleja 21. _________________
DO surzedania dom murowany i 80 prę­
tów nlacu. Dąbrowa. Korzeniec 30 Mi-
chalska.__________ ___________________
DO sprzedania place w Ząbkowicach 
na Bielowiźnie po cenie przystępnej. 
Wiadomość u p.

M u s z y n ę
do szycia gabinetową z pięciu szuflada­
mi Singera sprzedam tanio i bębenkową 
w dobrrnn s anie za 230 złotych. Sosno­
wiec, Narutowicza 20 w Targu Sielec-
kim. Ha rlak.__________ _____________
SPRZEDAŻ lampek elektrycznych za­
mieniam wypalone lan.pki na nowe za 
dopłatą. Sosnowiec, 1 M aja 30 w p,.dwó
rzn. Stempowski.   _____
ZAKŁAD tapicerski Tomczyka Sosno­
wiec, 1 M aja 14 poleca o omany Po zł., 
kozetki 35, materace 95. robota gw aran­
towana-______   ___________
MASZYNĘ do szycia sprzedam tanio.
Dąbrową, Dąbrowskiego 4 m. 3.______
SPRZEDAM tokarnie m etr pięćset ce­
na 500 złotych. Dąbrowa, Legjonów 74,
Szlachta.______________ ______ _______ .—
SPRZEDAM maszynę do szycia „Sin­
gera11 w dobrym stanic. Pogoń, Długa 
19 m. 9.

BRONI m yśliwskiej reperacje i konser­
wacje wykonywa specjalny zakład rusz
n ikarski Hertza, Sosnowiec. Orla 16. _
W SPR A W IĘ odbioru pieniędzy z ka­
sy gminnej zgłaszać sie zaraz do męża 
zaufania Kazimierza Krzykawskiego,
kolon ja  Okrzei w Niwce. _____ m
ODPOWIADAM Stanisławowi Ciesiel­
skiemu by o moje długi nie troszczył 
sięj gdyż takowych nie posiadam. Bę­
dzin, Krakowska 72, Józefa Ciesielska. 
ZARZAD kursów Inżyniera M uraw­
skiego zawiadamia zainteresowanych, 
że egzamin odłożony z przyczyn nieprzo 
widzianych. Termin egzaminu ogłosi­
my;_______     —

i B i a f v  t y d z i e ń
w magazynie bławaićw M. Kępińskie-
go, Będzin, ul. Kołłątaja  36.__________
FOTOGRAFJE w 6 odmianach zł. 1.95 
artystycznie wykonane w Zakładzie 
F*bt. Stelmaszczyk, Sosnowiec, Orla 4, 
przystanek tramw. Żeromskiego.

n u « s*  iśćtiBjuON
St. Konopki w Sosnowcu, ul. PromyKa 
3 Nauka zapewniona płatna w ratacn. 
Zap sy codziennie, jak również kauce- 
lar.a  załatwia kierowcom wszelkie za­
mi any i prolągaty ora w jazdy.

PRACOWNIA gorsetów St. Chorzel- 
skiei. poleca modele paryskie, paski od 
6 zł.' biustonosze od 2.50. Sosnowiec, P ił­
sudskiego 14

2 L & w i a o o n n « e n i e
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 
Obywateli, iż z dniem 14 lutego r.b. 
otworzyłam w Sosnowcu przy ulicy 
W arszawskiej Nr. 10 .K aw iarn ię  Oby­
watelską11, k tóra jest zaopatrzona w wy 
fworno pieczywo F-my Ney. K uchnia 
wydaje b. s m a c z n e  śniadania i kolacje. 
Obsługa b. grzeczna. Z poważaniem 
H. Jansonówna. _______   -

F oto 9? r » f un i e my
się wszyscy w zakładzie F o to  Lazar. 
Piękno swobodne pozy. Ceny zniżone. _ 
DO CZŁONKÓW ZJEDNOCZONEGO 
STOWARZYSZENIA W ŁAŚCICIELI 
NIERUCHOMOŚCI MIASTA SOS­
NOWCA. Podaje się do wiadomości, za 
w każdą środę w godzinach 16 — 17 u_ 
dzielane są stowarzyszonym porady 
prawno w biurze Stowarzyszenia. Rad­
cą prawnm  Stowarzyszenia jest Adwo_ 
kat Tadeusz Kuchta.. Sosnowiec, 
tralna 1.

Itfnfa-rrvr

Tea*

LOS MOSKIEWSKICH DZWONÓW CERKIEWNYCn.

______ Fabo a na Bielowiźnie.
HARM ONJE pedałową 45 basów sprze­
dam lub zamienię na stolikową. K li­
montów. dom Walkusa. _________
SPRZEDAM ki’ka plncy 
przy ulicy Mysłowiclóej 
worogońska Goldwasser

frontowych 
Czeladź. No-

SPRZEDAM różne meble i obrazy.
Adres w adm inistracji.___________  __
SZAFĘ, kredens sprzedam, gramofon 
zamienię na rower. Pogoń, F lorjańska
11. D y n u s . __________________
JE D E N  złoty dziennie można wypła­
cać na meble w zakładzie s olarskim  
A. Makarewicza. Będzińska 40. Duży 
wybór. Za gotówkę 10 proc, ra batu. 
BOM dochodowy w centrum My słowie 
sprzedam okazyjnie, dochód roczny 
8.200 zł. W płata 25.000 zł. Zgłoszenia do 
..E xrresu11 Sosnowiec yiod „4 pięti a1 ■ 
DO sprzedania nlac okazyjnie 83 nręty. 
Wiadomość cukiernia R. Ney S i-no-

m

-wŁt.

wiec, Prezydenta Mościckiego 11.

Rząd sowiecki sprzedał do F rancji zrabowane dzwony, które bęuą przetopio­
ne. Ilustracja  przedstawia rozbite dzwony przed załadowaniem w Leningradzie.
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